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Plan O-letniego · sojuszu 
rozpalry an y będzie dzisiaj BombywBarcelonie 

na Konfe1wencji Moskiewskiej 
Cały świat demokratyczny potępia je_­

dnamyślnie stanowisko państw anglosas­
kich, ktćire.go nie podziela Francja, rozu­
miej~ica njebezpieoz·eństwo, 

ze strony Niemiec. 
grożące jej 

Londyn (obsł. wł.) - Korespondent 
Re·utera donosi z Madrytu, iż w sobotę a­
resztowa·no tam trzech nauczy,6e'1i-łiisz· 

pa•nów, wykładającY'ch w jedrnej z fran· 
cusldch s•zkół. Powodem aresztowania 
byfo rzekomo znalezienie ki.lku bomb, dru 
ka·rni rę.cznej i mat·eri1ałów wybuch{)· 
wych. 

LONDYN ( obsł. wł.). Z l\Ioskwy donoszą, iż na dzisiejszym 
posiedzeniu Rady Ministrów spraw zagranicznych ministrowie 
przyst;~p~ą do omawiania wniosku amerykańskie~o,. w sprawie za-· 
warcia 40-letniego paktu Wielkiej Brytanii, Stanów' Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego i Fran ej i - jako gwarancji prze· 
ciwko ponowieniu się agresji niemieckiej. Mieliśmy ponownie możność przeko- Jednocześnie donoszą z Barcelony, i ż 

Ponadto ministrowie ma·ja,. w dalszym 
ciągu roz.p.atrywać sprawy lJil"Oce.dnralne, 
zwjązane ze zwołaniem !mnferencji po­
kojówej w sprawie traktatu z Niemcami. 

Zdaniem niektórych kore•spo1nd<entów, 
prace obecnej ses.H Rady Ministrów za­
kończą sili, w ciągu bieŻl~1ce~ tygodnia. . "' . 

nania się, kto broni naszych ŻYw!>tnych nastąpił tam wybuch dwóch bomb na u· 
ko zachodnim granicom Polski jest rów· interesów - granic Słowiai1szczyzny - nhversytecie, fok również na placu ćwi· 

nież atakiem przeciwko CzechoSłowacji, postanowień Poczdamskich i poko.iu świa-1 cz.eń w koszarach garnizonu barcelofJskie· 
choć nie zostało to jasnro sformułowane. I towego. go. 
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mb.H jretu r a 
Prag~ (PAP) -_Pi·~mo.„Rude Pravo", . Uroczyste wroczenie listów uwierzytelniających w Belwederze 

k.-Omlli!lbUJąC -Odl)OW:1edz mrnis.ńra M-0foto- 'f 
wa .na '!)rzem.ówfoni·e sekre.ta.rza stanu .:..- . Warszawa (~AP) - Z okazii P?dpi~a: I rzystwi.e dyrekto.ra prntok6ln dyplomat~-- I Olszewski, naczelnik wydziału południo· 

„ . I nia w Wa1rszaw1·e pa•ktu o JJr2y·iaz111 i czncgo, ob. Adama Guhrynowicza i w o- wo-wschodniego w MSZ ob. Wiestaw So· 
Marshalla -p·odczas 1mnferenqi moskięw· wzajemnej -pnmocy pomiędzy Polska, a 1 toczeniu czło•nków ambasady - w celu bierajski, szef kancelarii cywilnej, szef 
ski·ej, dotyczące zachodnich g.r1111ic Po,lski, 1 Czechof:<lD"wacia w dnin 10 marca br. - l z.łożenia listów uwierzytelniających Pre- kancelarii wojsko"·ej oraz członkowie 
pisze m. in.: „Atak, skierowany Przeciw· wza.10mne przadstaw~clels.twa ay;p!oma· r· xytlenłowi ~zeczy11·uspolitej. Trnm:ebtił l.lyw.ilnej Prezydenta RP. 

, tyczr.e obu pań~tw zostały :p'()dniesione Na · dzicd'zińcri.1 b0lwedcrskim orkiestra ·wrc;czając listy ambasador wygłosił 

Budz. et w Drut~n·1"1 do rangi ami:Jasatl, ·a 'dotychczasowy poseł' wojskowa odegirała hymn narodowy cze· przemówienie, w którym . na W.'i tępie 
„ D 11 (:ą nadzwyc.7,aj.ny i i.n.ini~ter :pcliH>mocn:v Re-· chosłowacki; · ,lmmparnia T>i·e·cht'.J.ty oclcl:i.ła· stwierdził, · iz ·„podniesienie naszych Po· 

LONDYN robsł. wł.) We wtorek rozpoc:zyna publiki ·czeclrosłowackie:i w ·Wairszmvie; honory wojskowe, a dowń<d„ca kompanii seJstw do raugi ambasad jest nie tyllw 
się w brytyjskiej Izbie Gmin debata nad bu- Józ~ Hejret. Z·Q>Stał obecnie. mianowany zfożył rapoirt ambasador.owi. aktem dyplomatycznej kurtuazji, lecz 
dżetem Wielkiej Brytaniii. Debatę otworzy m: ambasadorem. W sa'ii P-0mpejański ej odbyła siie urn· jest wynikiem donl·msłych i poważnych 
nister skarbu Dalton, dyskusja potrwa ca naj- W dipiu 12 bm. o godz. 18·ej ar,nbasa- czystość zł-Oż·eni·a ]i.stów uwi·erzytelnicdą- zmfan, które nastąJPHy po zawa'I'ciu mno· 

cl.ar nadzwy-czajny i pe1nomo.c;.ny Rer>ubLi- cych, w której n-czestni.czyl i: minister wy so.iuszniczej pomi1~ dzy Czecho&łowa· 
mni.<:lj do czwartku włącznie. ki Czecho-słowackiej w Warszawje, p. Jó- Spraw Zagranlc'znych ob. Zygmunt "1.o· cją i Polską. 
Równ'.eż w bieżącym tygodniu ma być po- f J-:r • t b ł d B 1 d t Id t k" · · t ~• b j' f 

nownie poddany pod dyskusję rządowy pro- ze ueJre. przy Y 0 ewe .eiru w owa· ze ews 1• mmis er · p\;'lnomocny 0 · o~e P.rezJ·dent RP., 11rzyj::i wszy Hsty uwie-
jekt ustawy c· powszechnym obowiązku służby - rzyte·lnJające z · - k ambasad·ora, odpo-z ' 

• • • o N z wiedzia•ł: 
bacie nad tą sprawą, rząd uzyska! większość „Pani•e Ambasadorze! Miło mi jest wojskowej. jak .wiadomo w poprzedniej de- W O a n· I e S e S J I 
dzięk: popardu opozycji. Jednakże 70 posłów ~ przyjąć z rąk Paf1skiich listy, którymi 

Partii Pracy głoso,wało wówczas prz9ciwko . w spraw1·e Palesly"y Pre~yde•nt RepubJi.ki C.zedosfowackiej u- • 
projektowi, a wielu posłów Partii Pracy pow- am. w.i•e,r.zytelnii!a Pana w drnrnkt.eirz·e amhasa-
sfrzymało s:ę od głosowanda. Wobec silnej Nowy Joirk (PAP) - Wobe·c tego, iż ne:ralny Trygve Ue rozesłał czit.m kom dma nadzwycwjnego 1 J)eł'llomo.cncgo 
I zdecydowa.ne! opo~~ji w. łoni.e Partii Pracy 2ę__pańs·tw wyp.owłedziafo si•e:i za zwofa- ONZ zaproszenia na dzień 28 bm. Jedyną przy mojej osobi-e. Z radością stwicr­
rząd zmodyfiko.wał SWO! pro1ekt I obecnie pro niem nad.zwy;czajinej sesji geine1ra]nego S-puawą na porządku obrad będzie ntwo· d1zam, ŻC W.z:a,j.emne podnieSi•e'llie naszych 
panuje 12 m:esięczną służbę czynną zamiast I z,g.r•omadzenia ONZ w oefo wz.patr'zenia n~.enie specjalnej komis.ii dla spraw Pa- przedstaw.icielstw dypl omatycznych do 
18-mi.esięcznej. zagadnienia Palestyny, sekretarz ge- lestyny i określenia .ie.i uprawnień. ra11gi ambasad wiD, że się z, podpisaniem 
\1'11111 ':1•:! 1.1' 11 I 1"11 I l"I Tllilll11 l'll'T'I I' 1,11111111.llil'll' I 1111. Ull:l'llll"I l"I I' I ! 11'1'11"1 'I Pl"l'll"IJlllll.li'lllll'li 1"11'1'l'mll!llll"l"l'.1111"1111:1.111111111111111·1111"1 l"I , ,, lll!IU!llilllllnllll'll lillllll ll'll'lllllllW'lll l'lllll l!'lll'Tll 'l"llillll'IPlnlll'll!ll'' I' l.illil'll:lllillilill l11111111D paktu o przyjaźni i wtaijemne<j P·O mocy )Jo· 

Ameryka CZClllJ pam1 ·ę·c· a·ooseve· Ila ~:ę~~~i~~~:·~~~e~;ec~o:~~;~·~~~ -;cis~~j 
. wspólprncy oraz sfa;.ow.iąoego podstawe: 

, . . _ . . . dro ·rozstrzygnięcia w.szystJ<.i.ch, obopóbie 
nas wiążą.cych zagacl·nień. 

Przemówienia najbliższych współpracowników Wielkiego Prezydenta us A Wydai·zenia wofonne wykazały do-
omerykańskiemu prz.9z prezydenta Roosevelta I Delano Roose. velta, w której wzięli udział s1 n wodnie, że szczc;śliwa Przyszłość na­NOWY JORY [PAP!. W drugą rocznicę 

zgonu prezydenta Roosevelta 3 największe 
sz.y·ch na,r.odów uzalcżnirona jest od stop­

- przema.wial: pani Roosevelt i Henry Mor- zmarłego El11ot Roosevelt oraz b. naczelny nia wzajemnego zrozumieni~ jak i wza· 
rozgłośnie amerykańskie transmitowały prze- genthau. W Nowym Jarku zorgo_nizowane dyre.ktor UNRRA - La Guardia. Akade.mi.9 ża jemned pomocy. \V,i er·ZJęi głęboko; ze 
m6wien:e prezydenta Trumana, poświęcone przez Wallace'a Stowarzyszenie .Postępowych lobnri odbyły się również na uniwersyY,elach dzię.ki bratniej wspólnocie wzmocnimy i 

pamięci zmarłego. Obywat.<:Jli Amerykańskich urządziło uroczystą 0 merykańskich i w siedzibach związków wwo utrwalimy to wszystko co nas łączy, usu· 
. . . . wając równocześni·e z drogj wzajemnego 

Nad grobem zmarłego prezydenta w Hyde 
park - ·postiadłości podarowanej narodowi 

akademię dla uczczenia pam.ęct Franklina dowych. po.rozumi.einia wszystkie przcszko.dy. 
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Mos~~(:t8wł.~~u~:; s.tok- Prawda o nowym kró.lu . greck·m 
nalms.k'i ,,Dagens Nyheter" <l:On-0.si1

, iż wła· 

aze amerykańskie wydały rozkaz prlZeby· Przywódca młodzieży faszystowskiej ożeniony z damą z Hitlerjugend 
wającym we Włosze\!h oddziałom amery- MOSKWA (obsł. wł.) z Belgradu donoszą 
kański,m, aby przerwały przygotowania i.ż przybył tam korespondent dziennika „Hu­

do powrotu do Stanów Zjednoczonych. manile" - Regal wydalony z Aten przez po· 
Według informaicj·i dzienni'k.a, Wfochy licję qrecką. Regal oświadczył przedstawicie. 

maj.ą służyć jako puP.:kt transJN>rtowy, I lewi agencji „Tanjung" · iż wydalono go z 
przez któ.ry przesyłane l>~dą amerykań· Grecii no wvsłaniu biografii nawago króla 
Slde rlostawv dla Grec:ii i Turcli. „.eckiego Paw-ł... · 

W biografii tej Regal podał, .że król Paweł 
był w czasie wojny przewodniczącym organi· 
zacji greckiej młodzieży faszystowskiej. 

Co się tyczy' królowej, której rodzicami 
byli książe Brunszwiku i księżna Luiza pruska, 
to do roku 1938 - do chwili ślubu, królowa 
mieszkat<r w Niemczech. 

N.-U.eżała ona do· oraanizacji Hitlerjugend, 

a jej dwaj bracia, służyli w formacjach SS. 
Przytym jeden z nich dotychczas ukrywa się 
w lasach, gdyż jest członkiem niemieckiej or. 
ganizacji podziemnej tzw. „Werwollu". 

Regal dodał, iż policja grecka nie pozwo­
liła mu porozumieć się telefonicznie z l<:o'l· 

sulem francuskim w Salonikach. 



Str. 2 

W dniu 14 kwietnia l:lr. mija !Il lat od 
dnia, w którym król H!ą~panii Alhms ~nr, 
ulegając. praemożnej woli ludu, anekl §!ę 
tronu i opuścił półwysep Pirenejski. !.µcl hlą~­
pańąkl som w lqł w swe ręoe 11wąje lo~y i lg· 
sy pońi>twa. 

Pod rządomi monaroh\I źle ąl11 d~iałą na­
iodowl hl11~pairnklemi1, J{pjq Iron\.! oi;:rniskq­
waly się wsaystkle sily reo(oji. 

Najświotlejsi aynowie ludu hiszpańskiego 
zdawali sobie sprawę, 4e pod r~ąirlami mo· 
ncrrchi! Hiszpania nie wyjdzie na szeroki go­
ściniec postępu i rozkwitu ekonomicznego. 
Rewolucja w Hiszpcmii była jednoqe6nie wal 
ką lud i glodnyoh o 11hleh, walkq anallal:le· 
tów o prawo dOksią~kL wolkq ocrle{Jo !\.Idu 
o praw~ do zdrowia, i,!q sprawiedliwq~ol spq­
łeoanej, Wzbiernjqpq r:izies!ątki jqj lt;tla {lnie· 
wu ludowe1;ia, fala kr~ywciy, 11mlfllła w m14nlę­
niu oka zmurszały tron monarchii hiszpań­
skiej, Wraz Il nim ?mleolane aaslały zastaraei­
le farmy sa~jcrlne, ktćre iqk qr~yh rcmoialy 
się na ciele ludu hiiązpońsklego, 

Republika Hl~zpcińs](a ro~peazęlll qninto­
wcić wlad;aę ludt1 prae~ wprowact~a!lill nie· 
~be.!lnyoh reform ~oojalnych, czyniąc wresi;­
cie z chłopów i robotników hls11pańslclc'h pel­
noprawnyoh obywi;tleli państwcc. l;eez Repu­
bliko Hisapm\ska nciro1:li11łq ~ię w tym męimtm 
:la, kieav Mi1sl!lolinl ae 1rwi:iimi f!:urny~tami 
namył n TJ odbqju ogleqa wybr.z13~g ~rgd3\!3m­
~omore1 ' " O i uczynienia z morza Śródzlem· 
neqo - ·, c" wrnętrznego morza wloskiego, PQ­
'lłFJlanle Repulllilri Hls!!J}iJl\sk!ęj lrn1v•owało 
te impeih:Jll§lyc1me plc:rny wlppk\egi;i fttHYll· 
mu, Równie~ w łlęrlinia pĘ1tr11ano lu~ywym 
okiem 'Hl Repi1bljkę Hi~zpai'111l(q. W. l'izyrnlę i 
Berlinie wydano w!ęc wyrok śmierci na mło­
' lq ri=publikę. Wynaleziono kreah.irę, którn po· 
stanowiła utopić wolność lu(;\i1 hiszpańskiego 
w morzu bratniej krwi. Wep\ernny prze11 ko· 
harty łas'.lly11tawslde, prnell orąa l lo\:nlk\Sw nle­
mieokioh, Frnnco whnQnąl ct Hisapanii. łloa, 
pQc<1ęłtl 1>ię ktwawa wojna ctcimowcr, Najlep11i 
synowi., poszczególnych krajów ochotniczo 
zgłaszali się do szereqów r:il:mn'le6w wolna. 
ści ludu hiszpańskiego. Pośród nich szcze­
gólnie ll!lanie staw!\! ale Polacy. NledawM 
zlo gyliś111y do grobu I dnetio 1 nalwiąlm1yoh 
bohqterów woJn y hl~llptll\11lłlej, gemeralg R'tt · 
rol • wiarci;ewsklego, l•tóry w~lczyl w Hl I· 
pan!i pod paeur.lonlm m enemla Waltera, 
zdoby,~ając milo6ó lucli1 hi@~pań11kleqo i wie· 
kopomnq sławę. 

Hla11panlCi była I remem tlo•wiadc•ellnym 
.ila hitleryzmu i fa1111y!m\.I. Wypr\\hawanę 10. 
stały na ciele ludu hl111µen\11l:l ,Go metody weil 
ny lotnie11ej l pcmcem11J. Wdalęo111y Fumeo w 
c:aa11ie wojny oaym\il! pamer al ttithmiwi. lłllt -
panla franldstowsk uel1I lala Nlemei:im po· 
mocy politycznej i gospodarczej, 

Po woinle bra1ętaki ąw\qzelt krwi luelu hi1z 
pańeldęgo i ludu pr:il11kiego plzelernej w•p§l· 

Jarosław Hase~· 
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nie na l;iarykcid~ę'h Madrytu, olrnvial ą!ę 11wlq~ 
lc!sm lrwalym. 

R~l)d Polski pierwszy wy~tąpil :;i :nicjAtywq 
nq forurn Norodów Zjed11op;mnych, damµgQ­
jąc sią zerwtrnio '/. Hiszpiinią fcm.ystowskq 
wsz <> lk 'ch st'°sunków dyplomatycznych, gospo 
clonych i kulturnl nych. W lim sposób dqw1tio 
Polsko cJo zroiumifin io całemu &wiqlu, że uwił 
~o sprawą demokmcji zq niepod7ielną. 

Aby utrzymać s:ą pny włodzy wobec no­
wej syluucji powojennej frqnco nie cofn !.ią 

a • 
ą o 

pr<tedl żodnym szantażem, Ostatnio nawet I ski I dziQła już drugi rok, zostoł u~nany pr~ez 
pro~mawal monarchii'), pr~y czym zatrzyrnoł szereg p~1\~tw clemPl<.r11.tycznyc"1, o lud hiJz­
dla sieb'.e władzą i tytuł cąudillq (wodrn), c:o pońslci tęskni do chw:l1 wyzwo]e11l11. W dl'liu 
nowet pretendenta do tronu hisr.pa1\sk\9go 16-t I rociniey proklamowanio Republiki Hisz 
Pon Juano, nie wprnwod1!ło w błąd. Oświqd~ ń k' I ł „.J 1 k. śl . . . pp s t>j co y nqru~ po s 1 e umqcz.on!!lrnu czyi on, że nie ob jm.e tronu, ktory będz1-:i . . • ·

1 
• . 

~kryty ·w cieniu dyktotury Qflnerała Fra nr.o. naro~ow1 h1szpansk emu na1se~decznie1sze ży.~ 
Miejmy nadzieją, że ro7,wój stosunków póid:ile cienia powrotu pełnej wolna~cl I (jernokrocr: 
w tym kierunku, :i: oni Franco przy władzy no ziemię, zrosl'.oną krwią bohotersk'.ch obroń 
się ni'3 utr~yma , ani Hiszpµnia, nie stan:e się ców Madrytu, wśród którycr ramię pzy ra­
ponownie monarch'.ą. R~11d Republiki Hiszpnń mieniu o wolność czl~wieko walczyli Polacy. 

"Y 
Były wie prezydent U A zalnlerza odwiodz;ć Związelt Radziecki 

Wnllacc stwierdza, iż gdyby Wielka Wschodu i znaleźć nowe drogi wspóipra· 
Br~1tanlłl i Stany Zjednoczone Pr<lwndii- cy ze Związkiem Radzieckim. Waliaea 
łl' bardifej k'°n~tri1ktywną politykę. to w~1razlł nadzl ję, ie wkrótce b~dzł uiógł 
Potrafłłyby wzwlązać nrohlem Bliskiego również przemawiać do nnrodów ZSRR. 

-_r. """ ;•:=--rf'..i.;~ ...... 
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Lomi~1 n (obsł. wł.) - P!'7emawiafoc 
\V>Jzarn,i lirze?< r~dio brytyjo;;kie licmry 
Wnll rrne weiwnł do ro:ilizn•cJI nowc~m ~y­
. tomu gos11od;irczesrn. kt(iry .oh.ialby call' 
świat. Walia.ce Q~windciył, ii wojna 
przyniosła 11Qw dośwfodoz 1110 w tlzl • 
dzienie wsri.ił11racy i współzateżn-0ści mię 
lliynm·olloweJ, W w le wolny ~!;iny 
Z1icctnacwnG '/. ,tch ogromnn noto.Ilf\ irnsno· 
d;:irczn nic Mko pomog-nły swoin1 soh!Fir.- Uroc y la k d . m. a w stolicy 
nj·lrnin, nk podr;jn::ily również F.iJ1 :•, nabyw· 
cm\ S\\'t'P:O nnrocl11.' .Ted 11 n1ki·1J w chwili o· WARSZAWA !PĄP., W .Tci11trz;i Polskim od_ wł~ż społec2no1 gdy ;i;{lmlast ni!lości mnoiyły 
hecnej ta wielka mrrc Ameryki niywon była, się uroczysla okadom10, poswłęcono pa- się abQi;y śmierc:, pl8 mie Korc;1.aków wskrze-
! t ł · I Ił ~(l - h · rnląc: dr. Januszu Korczaku, li;ikomi, znoko. S?alo <:llłowleczeńslwo, Janusz Karezok swym 
Ie< 14 (\Wll '· Il. CC< "'. worninny_o '. me mitego pedagoga i miłośnika dzięci który iyęiem, cierpieniem i śm:erciq vczył nos mQ· 
zn:; cl)(l podn.lcs1en1a dobt ohytn w ~ra,tnch. 1Nroz z ukochanymi wychowankom: poniósł drości serca". 
które moi.;lylw lillQ stnć ryn~nmi ·zhyt11 śmierć męcze11ską w piecu kremotoryjnym. Następnie wicem'.nister. oświaty dr. H.snryk 
Lllrt tli ODI' te.rów n merI \rnń>1k1ch. Wspomnienie o Jnnuuu Korczaku, c2łowi • Jobłońskl nnkreślll sylwelą Janusza Kercioka, 

ldnnlcm Wnlłl\oe1u. lrnrdii J1 wsk 1.f\• 'ku wielkiego serea, wygłos·! Juliusz Górecki, poety I pi ~niarzo, który ukoehol drlec: ponad 
ne dla Pok-0ju świata był-0by wysyłanie pref:es „ligi do Walki z Rąsizmem", który rr.. ws;i:ystko. 
iyw1rn'cj, niż„. ormntl ln. powłedzl11ł; „W czosnch, gdy rwołn slq Prezes RTPD, ob. !ęnJs pokrótce po;mol 

z"brnnych z zamierzeniami „Kom'.tetu uczc:i.e_ 
Ilf nia pomicici Jernuszo Korc1.aka". Komłlet wraz n i1 RTPD i l:gq do Walki z Rasizmem gromudii 

wspomn·:enio o Jańuszu Korczaku, oprocowule 
jego system pedagogiczny oraz zarnlerza wy­
dać no pisane przez· niego książki i bojki dla ysk 

Storon:em łódzkiego obwodu Pois:dego \ r:ierplenia
0 

Polaków, którzy przez dziesiątki 
Z;w~qiku Z11ohodni go odbyła si w dniu lat noroien: byli na prześl dowonio i szy:wny 
wczorajszym w sali Centrolne110 .Robotniczegc. ze strony władz niemi<:Jckich i hitler<Jwskdch. 
Dornu Kultury urociysto aki:idemło, pośwląco-1 Powrót Ziem Odzyskanych do Polski n:e jest 
no '11ou uracji Tygodnia· Złem Odzyskan1ch. ±adną rekompensatą lecz jedynie aktem dzl -
który rozpoczął sltf :Z dniem 13 bm. jowci sprowledliwośc:, który w cząki tylko 

Nef olę . pn>.ybyl! · przedslnw!ciole wlodi. może nt1prawlć wyrządzone narodowi polskie 
pt11,s1wowych I snmo1•ządowych, port!i poi:- mu knywdy. . , 
tycrnych, Kuratorium, mlcidzie~y sikolnej ora?. Najlepszą odpow.1ed~ na zakusy onglosns­
delegaol poszczególnyd1 kół Polskiego Zw!ąz kkh adwo·katów N1em .. '!lc bądzle d~lsza wy­
ku Zoehodnlego. tą?-ona praca nad zogospodorowaniem !ycł1 
Akademię zagnił wkepreiydont miasta tcw. zi 11)• ~dyt m:m? dużegSI wkłodv. procy inl\ą 

Dunlak, wltnjqe obecnego ni) sali wlcewoje- wł~zylismy d~ty<;hczos, 1eszcza w1el0 pozd-
, . . sto1e do zrob.enia. 

wodo ~ol~oś •ISś~ogo ob. Arko-Bo1ka oror. l!O- Po przorwl.e odbyły sią ,wystąpy ortystycz-
prcmoi yc go I. ne solistów ornz pr2adst11wlenla odegrane 

Z kolei pn~erna.wiał ob. AFko.Boi:ek. przez diiotw~ szkolną. 
W dłuższym prz,mówienlu ,wygłoszonym z AkndemiEl zakończono uroczystym odśp!ewo-

wielkim przejęc:em ob. Arko-Bożek odmalował n:em „Roty". 
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dl'eci. Proj.~ktowane jest nazwflnle ulicy Krech 
mulnej imieniem Januszo Korczaka, 

Jako trwały pomnik dla uczczenlA jego po 
miącl w Bartoszycach no Mozuroeh powst11nie 
ośrodek, prurnoc7.ony dla 3000 di!eci. Wy­
budowane zostaną tnm domy dz'.ecka. żłobki, 
szpitale ~raz instyt1Jt pedagogiczny dla wy­
chownwc:ow. 

Zgon konsula R P 
w Jerozolimie 

TEL AVIV !PAP!. Konsul polski w Jerozolimie 
Wiktor Pol zmarł dnia 12 bm. na udar serco. 
Konsul Pol c:erpiol od downa no przewlekłą 
chorobę serca. Został on ostatnio mianowany 
pierwszym radcą poselstwa polskiego w Te­
horonJ, i miał objqć swe nowe stonowlsko 
dn'.a 1 maja. 

·rrnH~~' ~~~r~[~ w~idi~ siw~ ika 
Więc plutonowy ściągał postonki, 

aż się wrzynały w cia,ło Balouna. 
- Pofolqujl Nasraj na niego - mó­

wił Szwejk. - Przecież to idiota.. To 
taki belfer, szkolarz, faja z gipsową 
glawq. 

przyszedł odwią:i:ać Balounct. Biedn~ 
pucybut przyglqdał się sinym pręgom 
na rękach, ta:rł poodzieraną skórę i za· 
taczql się jak pija.ny, a Szwejk go po· 
cie szał: 

. - Nic sobie z tego nie rób, tutaj 
się kar nie zaipisuje. Z biednymi ludź­
mi,. kolego, trzeba gadać ostro; suro· 
v.:os~ ~usi by~ i na wojnie. Gdzieżby 
stę ~w1at podz1al, gdyby ludziom po· 
zwalali na wuystko 1 Ja ci, bracie, te­
raz, kiedy byłem w niewoli austriac­
kiej, widziałem kawal frontu i wsze­
dzie panowała najsurowsza. surowoś.ć 
i dyscyplina. U Deutschmeistrów przy­
wiązywa.no żołnierzy, u Landschiltzów 
w trzydziestym szóstym pułku, u hon~ 
wedów, wszędzie„. Swiat, armia i 
Austria stojq na porządku i na: suro· 
wości, a kara musi być. Na.wet Pan 
Bóg, chociaż jest wiele miłosierny, 
wszystko ;..'!ze i też by ci nie darował, 
gdybyś mu zjadł dwa kilogramy sal­
ce~onu. A teraz pójdź net kolację, 
basmy ci ją przechowali. A zapamię­
taj sobie: Surowość wobec ubogich 
ludzi musi być, choćby diabli świ<:It 
wziąć mieli. 

p c 
(Pr.,.ehład 

woJny śwl t weJ 
Pawła flulh.i-La~koiv kiego) 

Naapornc1:nik L\lkas tkał obi · brzym łkcr i rękawem ociera łzy spły~. 
uul.'ly, wśc:i kłym old m spojr ał n w jt;to mu po twc:rny, zdjqł mu czap· 
Szw jlia, łysneil oei'!aml, kopnctl b z- k a głowy. poqlaakal go po wło aoh 
:władn(')go Balounq i 2lWl'óc:1ł sl do l rz kl: 
sierżanta ra.chuby Wa1\ka: - No nie b cz już. nie ryc~ jak sta-

-Balouna: wiqzc:rć pri z trzy dnl ~ ra: kurwal Dla takt 90 gówna jak słu· 
kolei po c\wie godziny dzl nnte Nioch P k ni b clzi~sz chyba b ezał? Po· 
się tym zajmi pl\1tonowy. C y to p • myśl kolego, że na na cz kajq j 521, 
wn , ż to on z · rł ale on? - int ci l paz rz czy. W Ro:dlioach była 
czekajqc na odpo ł d~ jak bomba p wntt w glarko:, któta mawiała: -
wskoczył do ie i. Za nim aś długo Nlby :O n Bóg nie dop\.1ści toki go złe­
spoglqda.ly tkliwym spojrz I m poo - go, żeby nie mógł dopuścić jeszcze 
ciwe oczy Szw jka. Gdy umilkł szQa~l· gan1z go. 
szabli uderzaiącej o stopnie schodów, Przyszedł plutonowy z postronkami 
Szwejk zwrócił si do. zgnębionego Ba· i ci ~ai iołnlęrze z b<:lgnetami na kc:u:cx-

• louno:: bin.ach. od1prowetd2Ui Balou.na ku 
- :Wld i. s idioto, clle o·ś obie nq- szkole i tam przywią8ali go do młodej 

robił! Nl.edaleko c· było do zubieni- lipy. Z otwartego okna na piętrze krzy­
cy. Już drugi ra ocal m ci iyci , al czał na niob lajtnant Dub: 
wi~cej razy robić tego nie będ~, jak - Przywiąicie t~ świni~ porzqdnie, 
Boga. kocham, nle b dę. Czy taklo rze- iGby scz miał gałqanl Niecn stoi na: 
czy robi porządny żolnietz, żeby z - samych palcach jak baletnica. Pluto­
źerać oficerom salceson? Gdyby się nowy, j śli t n ehlop ·nie b~dzie po­
o tym dowłeddal najiośnlojszy pan, n:qdnl przy •iqzany, to ja was przy­
byłby wielki ·w tyd dla ciebie i dla wiqaę wktsno:r cznie. Wy mnie j&szc21& 
mnie. co by sobie o nas pomyśktł1 nie znacie. Do stu diabłów, mówię że 

'A widzac, że wiecznie niesyty ol-- nmłe ieszezP. nie znaciel 

Przy Balaunie posta.wiono warto­
wnika, który miał pilnować, żeby de- . 
Ilkwent nle omdlał. Zaś najedzony Ba­
loun w napadzie czysto czeskiego ra­
dykaliimu zwróoił się do Szwejka: 

- Jak tylko skończy się ta wojna, to 
pójdę do niego i pow1em mu: Pocałuj 
mnie w dupQ. ja. na ciebie sram. JCI 
mam młyn, a tv jesteś głodny· piesek 
miej kł. Jesteś \ 'tl laluś uczony, pies z 
\obct tańcowall 
Był już wieczór, słońoe zachodziło i 

zal wało pn:ywiązaneqo Balouna 
k1wawymi blaskami. Do wsi pn:ygna­
li żołnierze całe stado bydłct, które 
w ciqgu dni paśli ua łqkaeh i w la­
sa.eh. Buczenie krów i trzaskanie bi­
czów przypomniało Balounowl. dom 
rodzinny, wędzonk~ i bochenki chleba. 
Lzy na nowo zapełniły mu oczy. Spo­
lądał na słońce, które zachodziło 
gdzi ś tc:rm, gdzie stał jego młyn i 
płaci wstrzqsał całym jego ciałem. 

- Czemu mnie, Panie Boże, nie 
stlttrzyłeś takłm oto wołem? Przynaj­
mniej nie byłbym nigdy zaznał tyle 
głodul Jak świetnie byłbym r:I ,i mógł 
napcr.ść na tym kawałku ziemi, któiy 
przemaszerowaliśmy l 
Rvło już c·:emno, gdy t:>luto.aowy 

Na ławie w jednej a klas leż'ał JCa­
det Biegler, wystraszony, blady i żół­
ty. Na krześle naprzeciwko niego sie­
dz 'ał oberlajtnanf Lukasz, a w gło­
wach stał kcrpit<lll Sagner i mówił 
gniewnie: · 

m. c. n.) 



KI N A 
ADRIA (ul. Marsz. Stąlina - Główna) 

„RYWAL JEGO KROLEWSl\IEJ MO$C:I'' 
BAŁTYK (ul. NarutoWlcia 20) ~ 

„!SKAPADJ.." 
BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 

„POJEDYNEK'' 
GDYNIA (ul. Daszyńskieno ,, 
PAWEŁ I GAWEŁ 

HEL (ul. Legionów 2-~l 
„f;LVIRA MADJGAN'' 

MUZA {Ruda Pabli:inlcl<a) 
„PANNA BEZ POSAGU'' 

OśWIATOWE (ul. Rzgow•ka 94) 
NIECZYNNE 

POŁONIA (ul. Pfotrkow1ka 87) 
„KOBIETA SAMA'' 

JIRZEDWIOSNIE (ul. %ero1T11kl1go 7.i-78) 
KRYZYS SICO~C:ZONY 

ROB{)TNIK (uf. Klllń1klopo 178) 
„ZDRADZIECKA KULĄ• 

ROMA (ul. Rzgow1kc S'1 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 

REKORD (ul. Rzraow1"• 2) 
„KLATKA SŁOWIC:ZA." 

STYLOWY, (ul. Killńskltgo 123) 
PAWEŁ I GAWEŁ 

SWl'f '~"łucki Rvnflk 5f 
„ICAPRYSNA eKSPEDIENl'l<A" 

TATRY (ul. Slenkl11wlczl\ 40) 
,,!(ROL BROADVAY'U" 

T~CZA 1111 Plntrknw1ko 108) 
KRYZYS SKO~CZONY 

Wlf:.~Ą lul. Oouvń1klego 1) 
„RYW AL JEGO KROU:WSKIEJ MOSCI" 

WŁOKNIARZ (ul. Zawad1ka 6) 
„BOLEK I LOlEK'' 

WOLNOSC, (ul. Ncspl6rkow1klego 161 
.,LUDZIE! I MANEKINY'' 

?AC:HeTA (ul. Ząferska 28) 
„ZAKAZANE PIOSENKI'' 

K:no 1 Anr!n. Hel, Romo I T-cza pocz. H· 
nMsów 1630. 18.30. 20.30; niedilele I śwlttta-
14.30, 

Kino Gdynio pocz. seans. 15.30, 17.30, 19.30; 
r1!odz. I św14'ta 13.30. 

Pozostoł11 ldno poez. SAtons. 16. 18, 20; nledz 
I Wlf!łta 14-to. 

T tr, '1'Uzyka I sztuka 
P/4.'NSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

DZ.:ś w ponfed:riołek o godz. 16 min, 30 
· zamknlęt przedstpwienie „Krokowioków i 

G6rol!''. Wszystkie bilety sprzedane die M:„j 
aldei;io Wydziału Oświaty. Passe-partout nie­
wożne. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i dni następnych ciesząca się wielkim 

powodzeniem świetna komedio obyczajowa. 
uka?.ująca w satyrycznym świetle morahość 
mieszczcńskq Wł. P.<;irzyńskiego „Szczęście 
Franio'• w reżyserii Leona Pietraszkiewicza. 

• dekoracfach i kostiumach Tod. Kol!nowskiego. 
Udział biorą: B. Bronowska, Wł. Nawroc;i<a, 
B. Rachwalska; Z. Tymowska; K. Dejmek; K. 
leszczyński. J. Swiderski. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ . „LUTNIA" 
D:iiś 2 przedstawienia o godz. 16 i 19 

„KRAINA" USM\ECHU'' z H. Makowską.Mo­
drzyńską ~ M. $laskim w rolach głównych. 

Kaso teatru czynna od godz. 1 l. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19.15 św~etna sztuka omerykań 
sko Wdlhams'o „SZKLANA MENAZERIĄ" w 
zJ:lckomitym wykonaniu Dusr.yńskltt~. Horec­
ldej, Joronio ~ Mrozowskiej. 

Reżyseria - Erwłn Ax~r. Dekoracje - Jon 
Kosiński. 

Kasa czynna od 10 do 12-tei i od 15·ef. 

TEATR SYRENA" Traugutta 1 
Ostatni tydii'~ń komedii „PAN' PREZESO­

WA". 
Od środy dnia 23 bm. „ARTYSCI'' z pio­

senkami z. Gozdowy i W. Stępnia z A. DYM­
SZĄ IN roli głównej na czele zespołu „Svreny" 

Pocz. przgdst. o godz. 19.30. Kasa czy;ina 
od godz. 10-13 i od 16-ej. Tef. 272-70. 

TEATR „GONG'' 
Teatr „GONG'' gra dziś : codziennie -

„GOŁO LECZ WESOŁO'' w programie pełnym 
humoru; satyry I piosenki; biorą udział: Ro­
muald G:ł.lrasieński, Alino Janowska, Ziuta 
Kryniczanka; Zofio W!lczyńsko, Darski, Marlen 
1 Szwojcer. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 11 
Codziennie z wyjątkiem poni.9dzlalków 

Widowiska zamkniąte dla dzieci szkół pow­
~zechnych o godz. 9 lub 11. W kożdQ niedzie 
lę I święto widowisko otwarte o godz. 12-tef. 
Sztu:<o pióra l. Krzemieni.<JckieJ pt.· „Historio 
cało o niebiaskkh migdałach". • 

TEATR MŁODZIEtOWY ł DZIECIĘCY 
„SZAROTKA'' Kopernika 16 

Wschodnie widowisko w trzech oktoch J. 
Worned.iego „Drogocenny naszyjnik.'' w reżv 
se:-li Stanisława taporisk;ego. 

Codziennie przedstawieni'!l zamkn:~te dla 
szkól, w niedzielę i święto o godz. 12.15 
przedstow:enio otwarte dla publiczności. 

· Drykierów 
na robotę stałq lub konłraktowq 

poszukuje 
Państwowa. Fabryka Zegarów, 

Łódź, Wigury 21 

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 
Poństwowa Centrala Hondl~wa, Oddział nyc.h" należy sktadoć do dnlo 22 kti.oietnia 

Wojew6dzk.: w Łodzi, ut. P.iotrko.w.sko 98, o- 1947 r. p<>d wyżęj wsl<azanvni adre"m, gdzie 
Qłasza przetarg nieogrciniczcn.y no wykona- również w łym samym dniv o godz. 11-łej l'lO 
nt. instalacyj elektrycznych w budynku PCH 1tqpi olwarcie ofert. -
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 60/62. Wod'.-um przetargowe w wysokóścl 3 pr0c. 

BHżuydi ~nformaC'/j ()raz ilepy k:osztory~ sumy oferowanej należy .. ,w~lacić do kasy 
"łrzymoć -"żno w D iale o ... 6l PCH PCH w łodzi przy ul. K1hnsktsgo 88, a !cw1t "' ""' z " nyrn w dołączyć do oferty 
Łodd, ul. Piotrkowska. 98. PCH zastrżega ~bie pibwo wyboru oferen 

Oferty odpowlado1qce treści $1epego kosz; to, a t-.kże j:ltowo uznon!o, że przetarg n:e 
tqrysu w zalakowane! kopercie : nopl"'m dał wyniku bez podon1CI powodów i póńo­
„Oferta na wy1<onan::e instafm;yj eflektrycz- szenia jaki.49ókotwiek odsz1codowan~o. 

Papierosy na kartki 
WtlHłt P• zł 2.-. laltyłl złł.-

be.s: kartek 
bi I,•- l1letk1 Ul 
Try11f 3.•· ly11 I.-
Mam z.- Pogularne 1.11 
CHlrl L1111 10.- Partymi UD 

„ Cmrlll11 7.SD Tytd f1Jkewy 581 . 50.·~ 

STANKIEWICZ Halina, Zawadzka 14 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSlU 
PRZETWOROW PAPIERNICZVCH 

poszukuje: 
1. Buchaltetó.w • organizatorów lcłil!JQO­
wośd przemyslow.ej i ;f;l'lonso~f. 

watunld do cmówfenlo. 
2. Moszynist~i - słenótyp:Stki. 
ZgłO$zenla osob:.te do Wydziału Per· 

sonolnego Zjednoczenie, Łódź, 
ul. Piotrkowska 64. 

. .OGŁOSZENIE 
Zarzqd Miejski w Łodzi podc!e do wlado- 5. Dillelnlca Radogoszcz - obejmująca 

mośef, że uchwclq Miejs~'.e! Rody Narodowej zochodnlq część 11 Komisońotu M. O. t.j. po­
Nr. 223 z dnie 28 październ:ka 1946 r. po~ łożonfi na zachód od toru kolejowego t6dź­
wzięta na podstawie art. 43 ust. l, puki „p" Zg:erz {kol. Kutnowska). 
usta.wy z dnia 23 marca 1933 r. o cząściowej 6)" Dzielnica Łagiewniki - obejmująca 
zmian!~ u~trcju samorządu terytorialnego (Dz. ;vschodnią czę~ć 11 Komisańatu M.O. t.j. poło 
U.R.P. Nr. 35 poz. 2941, zostały nadane ,:>nsz- zonq na wschod od toru kolejowego tódź­
t'zagólnym dzielnicom m. Łod7".· nazwy, które Zg:erz (kolei Kutnowskol 
ncjwl,c:ej s_ię przyjl!llY i sq nazwami trody- 7) Dzielnłoo Stoki - obejmująca 12 1(0 • 
cynymi, związanym: z historią tod1:1, o mlo~ misariat M.O. 
nowlc;ie: · 8. Dzielnica Zorzew - obejmująca 13 Ko-

l. Dzialnico Bałuty - obejmujqea I Xomi· mi~ariat M.O. 
sariat M.O. 9) Dzłelnlca Chojny ~ obejmujące 14 Komi 

2) Dx:elnko Sr6dmleście - obejmująca sorlot M.O. 
część Il. Kom. M.O. z wyjątkiem terenu za- 10. Dzielnico Ruda - obejmująca 15 Ko-
,wortego pomiędzy odcinkami ul. Nic:arnioriej misariat M.O. 
od l:nil kolejowej Łódź-Febryczna do prze. 11) Dz!elnlco Widzew - obejmująca część 
dłużenia u.J. Naru.t0:wicza, przec'1użoniem ul. 2 IComlsar1otu M. O. zawarto pomiędzy odcin 
Narutowicza do ul. Pomorskiej, odcinkiem ul. kłem ' ul. N:clamianej od linii kolejowej Łódź­
Pomorskisj do l:nii kol. Kutnowskiej i odcin- Fabryctno do przedłużenia ul. Narutowicza, 
kiem tej linii kol. od ul. Pomorskiej do stacji przedłużeniem ul. Narutowkzo do ul. Pomor­
Widzew oraz odc:nkiem linii kol. Łódź-Fob- sk.ie!, odaink~em ul. Pomorskiej do linii !oolei 
ryczna od stacji Widzew do ul. Nidiarnianej. Kutnowskiej, odclnktsm tej linll !col. od ul. Po 
Cz~ść 3 Kom. M. O. z wyjątkiem terenu za- morskiej db .stao~ W'idzew i odcin!Qem linii 
wartego pomiędzy odC:nklem Mnli kol Łódź- kol. Łódź-fabryczna od stacji Widzew do 
Fabryczna od ul. Kopciński<Jgo do stacji Wi- ul. Niciarnianej oraz część 3 Komisar'.atu M.O. 
dzew odclnl<Jem kolei Obwodowej od stacji zawarto pomiędzy odC:nkiem linii kol. łódź­
Widzew do ul. MH.:onowet, odcinkiem ul. Mi- Fabryczna od ul. Kopcińskiego do stacji Wi­
lionowP-j od kol. obwodowej do ul. Szpitalnej dze.w - odcinkiem kole! Obwodowej od sta-
odcinkiem ul. Szpitalnej od ul. M~fonow.'3j do cji Widzew do ul. Milonowej od-
bocznlcy kolejo.wej, biegnące! przez teren cinkiem ul. Mifonowej od kolei Ob. 
„Wiidzewskiej Manufaktury" a dalej odO:nki.'Jm wodowej do ul. Szpitanej, odcinkiem ul. SzpL 
tel boa:nicy kolejowej do ul. Fabrycznej talnaj od ul. Milionowej do boc.zn:cy kollłio­
odcink:em ulicy Fabrycznej od ,wej, biegnącej przez teren ,.WidMwskiej Ma 
bocznicy kolejowej „Widzewskiej Manufolctu- nufoktury'., c dclej odcinkiem tej boczn:cy 
ry do ul. żelazn.sj, ul. żelazna odcinkiem ul. kolejowej do ul. febrycznej, odC.:nf<i,gm ul. 
Arnii Czerwonej od 1.tl. żelaznej do ul. Kop- Fabryc:zneL od boanicy kolei „Włdze.wskiei 
dńskiego odcinkiem ut Kopcińskie~ od ul. Manufaktury od bocmicy kole·:, ulicą żelazną 
Armii Czerwone! do ltnil kolejow.sj Łódź-Fa- od~il'lkiem ul. A[~i~. Cze~o~·'3J ~d ul. żelaz.­
brycznc oraz cały -4 5 6 7 i a Xomisańot ne1 do ul. Kopetnsk1ego 1 oocmkiem ul. Kop-
M O ' ' ' cńslciego od ul. Armii Czerwonej do linii ko-

. · . . . . . J lejowej ł6dź-Fobryczna. 
~) OZJelnlca Br~s -;- obe1m~·1ąca ? K?m1- 12) Dzlełl1łca Koziny - obejmująca część 

soriot M: ?· z ~1ąt~~m cz,śp połoz?ne1 po 9 Komisariatu M. O. położoną na ws<!hodni<;ij 
.wschodnte1 strome linu kol. todz-Ka\Jsko. I stronie ldn::i kolejowej Łódź-Kaliska. 

4) Dzlelnlco żabieniec - obejmująca 10 łódź, dnia 13 marce 1947 r. 
Komisariat M.O. ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

OGŁOSZENIE 
Fabryka Dziewiarsko • Pończosznic.zo pod nastqp; 25 kwietnia o godz. l-$J po połud­

Zorządem PońStwo.wym Łódź; Pomorsko 98 niu. 
ogłasza przetarg nieogrankzony no wykona- Zastrzega się prawo wybor11 ofert, jok 
ni.9 robót budowlanych oraz założenie lnsta- również prawo unieważnienia przetorgu, lub 
locji porQwej w soli przeznoczonet na urzq. częśdo,wego skorzystania z ofert według 
du.nie form'arni. własnego uznanici. 

Oferty należy składać do dnia 25 kwietnia Informacje codz~nnie, Łódź, -Pomorska 98, 
do godz. 1-s,;.sj po południu. Otwar~e ofert w godzlnoch od 9-10. ______________________ ,_..;;._ ______ ~----------
OGŁOSZENIA DROBNE 
Lelcarze 
G A 8 I N E T DENTYSTYCZNY Mak5vmiliana 
PREGIERA ze Lwowa. Sp.c.icialność: NQwocze­
sna ptotetyka zębów, Gdańska '.260 !róg Za­
wadzkiej). Tel. 169-00. 
~~~~~-~--~---~--~-

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specfolisto 
chorób werwrycznych i skórnych, ~otrkowsko 
Nr. 106. - Przytmute od 7-10 t 9d 3-1. 

....... „ ............................... „_ 
KUPNO - sprzedaż mebli używanych, ł6dź, 
Sienkie.wicza 3/5, Ancerowicz. 

---------------
FOTOAPARATY. łornetki, wyroby złote i srabr 
ne, ziom, zegarki polo9co ~ kupuje „Okazja" 
Kilińskiego 47. __ ___:;;..__~~~--
KUPUJEMY złom srebra (moneły w kożdaj 
l-liościJ. Płacimy riajwyższe cgny. Laboratorium 
chemiczne pl. Wolności 2 m. 2. 
KUPUJĘ, sprzedaję, zamieniam różne meble, 
nowe; używane. Kilińskieąo 145; tel. 155-31. 

2 maszynistki 
zaangażuje 

,,ł.6dZkl · I111tytut Wydt:nWi"Y" 
ł.6dt, Zwirki 17 

Przetarg 
Dyrekcja Państwowych Zakładów Przemvsłu 

Jedwabn.-Golanter Nr. 8. w Łodzi, Hipotecz. 
no 7/9, ogłasza przetarg nieograniczony na 
urządzeńłe hydroforowe do zas:lonia w wodei 
insfalocji hydrontowej i tryskaczow,gj fabryk. 

Slepe kosztorysy, w.szeilkie informatfie w 
sprawie powyższej możne otrzymać na miej­
scu w godz:noch od 9-tej rano do godz. 15-ej. 

Dyrekcja zastrz..'3go sobie prawo: 
ot uniewożnien.ia prżetargu bez podo!!la 

przyczyn i pCll'lOszenio z tego tytułu od. 
szkodowań 

b. pro:wo wyboru oferenta bez względu na 
cenę 

cl że przetarg nie dał dodatniego wyniku. 

Co usłyszymy przez radio 
6.zO Sygnał czasu; „Kiedy ranne.„'' ~ kale11d. 

Muzyka; 7,15 Wiadomości porcm.M oraz orze 
gląd prasy; 7.35 Iz Łodzi! Program na dz'.ś; 
7.40 Koncert poranny; 8,30 Informacja og61-
nopolskie; 8,40 Skrzynka PCK; 8,50 (z Łodzi. 
Informacje lokalne; 8,55 Przerwa; 1400 {z Ło­
dzi! Arie Pucciniego w wyk. Keni T archalsk:ej, 
przy fortep. W. Klimowiczowa; 14,20 (7. Ło-
dzi! Melod:.S Straussów: ojca Jano i syna Jó­
zefa (płyty); 14,30 (z łodzi} „Z dziedziny ra­
diotechniki" - pog. pióra tnż. B. Klimaszew­
skiego; 14,404 (z Łodzi. Kroniko i komun:katy; 
14,45 (-c Łodzi) Koncert reklamowy; 15,0o Słu­
chowisko dla dzieci; 15.20 ,;Wędr6wka z m:­
krofooem''; 15.30 Koncert z płyt; 16.00 Dzien­
nik; 16,12 Pisśni St. Moniuszlć IN wyk. T. Ma ... 
zurkiewicz; 16,35 (z Łodzi) Muzyka rosyjska w 
wyk. E. Rogalskiej - fortep:an; 17,00 Skrzyn­
ico ogólna w opr. Z. Kroh, 17,10 Reportaż; 17,20 
Felodie operetkowe. Wyk.: Fala Orkiestra P. 
R. z udz. T. Godejskiej i J. Golferta-śpiew; 
18.00 „Gtos Młodych·'; 18.05 Karol Szymanow 
ski - Sonata skrzypcowa .w wyk.. I. Dubis~~ei 
--slcrzypce, przy fortep prof. J. Lefeld; 18,30 
.,Nauko przy głośiku'•; 18,45 Audycja dla wsi 
18.55 „U naszych przyjoci6ł" 19,15 (z łodzi) Re 
portaż M. Szymańskiej pt. „W fabryce mydła'' 
19.35 (z łodzi} Koncert soi:stów. Wyk.: J. Wa­
silewski - waltornia, Z. Włodawski - fl~t; 
przy fortep. A. Tabaksblott; 19,57 Sygnał cio­
s~ i hejnał z VY_ieży Mariack:ej; 20.02 Dzien­
nik; 20.20 Aktuaha; 20.30 ,,Sylwetki kompo1y­
tor0w"; 21.00 Słuchowisko pt. „Kość stonio­
wa ' wg. nowel'. J. Conrada w reż. A. Bohd­
ziewicza; 21.25 Arie operow.s w .wyk. W. Bre­
gy, przy fortep. prof J. Lefeld; 21.45 Rodiowy 
Uniwersytet ludowy; 22,00 Kwadrans prozv­
;,Popioły" S. Żeromskiego; 2215 Iz ł;dzi. Ken 
cert życzeń; 23.00 Ostat. w:ad. dzi"lnnika ra­
diowego; 23.15 Program na jutro; 23.25 (z Ło­
dzi} Program lokalny .na jutro; 23.27 (z Łodti) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

~„„„ ... „„„.„„„ .....• „ ••.. „ .... „„ ... :.„,,,,,.,..„,„„„„„.„„® 

i JUZ SIĘ: UKAZAŁA ~ 
g :iedna z najlepszych książek § 
~ młodzieżowych § 
~ PIOTR GRABIEC 1E 

! JAK JANEK i 
~ WALCZYŁ ! I z NIEMCAMI I 

i==.·· Ilustr. J. M. Szancera : 
Cena 180 zł. 

·:===: do nabycia we wszystkich 
księgarniach 

.

i==:: ''.Ł~;~1~:~:.~T 
Dział księgarski 

Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 156-81 : 
~ ••• „,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.„„ .•.••••• „.„„„.„ ..... „ .•. „.„„„„ ... „ ... ~ Doktór REICHER speciafiśta chorób wenerycz­

nych, skórnych. Południowo 26. Przyjmuje 7-8 
rano, 2-5. 
Dr. MARIA SWIDERSKA-ŁONICKA. Choroby 
skórne ' i wenerycz.ne. Kosmetyka lekars~o. 
Piotrkowska 224, tel. 144-72. 

Różne 

nUMACZE przysięgli angielskiego, rosyisk!a- IJś..,iechnl i .lię 
go, hlszpońskiego, francusldego, niemiecklsgo 
i fnrwch !ęzvk6w. Narutowicza 74, t-91. '176-18. 

"unno • sprzedaż 
DOM MEBLOWY Spółdzielnio „Budowo'' Łódź 
Piotrkowska 154, tel. 202-84. Poleca nojtan.ej 
meble biurowe. sypialnie, stołow"3, gabinety, 
kuchnie; tapczany, kozetki, polowe łóżka, fo­
tele, krzesła i i.toi!~. pod radio. Wybór duży. 
Obsługa punktualne. . 

--'----
ZEGAREK - :doto - srebro - wszeikq bi. 
żuter1e k.up11je, sprzeda~9, zamia:lia nojko­
rzystniel Zakład Zegarmistrzowski "Omeg!i" 
Piotrkowska 4. 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz. zamie. 
n:sz obrączki, zegarki, oierścionki w sklepie 
11-co li.s.tooado Nr. 3. 

FOTO - Atelier Romono Wesolowskieg'o Po­
morska 32 przyjmuje zomówi"lnia na wszaikie 
proce w zokres fotografii .wchodzqce. Ton:o 
i solidniel . 
I IC30"°~tr11rouanie oracq 
PRZYJMIEMY natychmiast tokarzy rewolwero­
wych. Zgłaszać się l'.P. Film Polski, Biuro Per. 
sonalnł.l PI. Wolnośc: 2. 
Z aaubione dohunten~ę 
ZGUBIONO legit. PPR na naz'łis:Co Morcioch 
Stanisław Kwiecińska 47 m. -4. -------
ZGUBIONO legit. framwoio.wą za m-ce pa-
rzyste na nazwisko Sampolska Mario. Pcirvska 
Nr. 7 m. 27. To [)ani ma już takie!2'o dużego synal 
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ZEBRANIE SEKRETARZY 

We wlorck 15. 4. o godz!nie 16-tej w lokalu 
własnym przy ulicy Południowe! 11 odbędzie 
się odprawa sekretarzy kół f<Jbrycznych, pra­
cowniczych i terenowych dzielnicy Lewej -
śródmiejskiej. Sprawy bardzo ważne - obec· 
1ość obowiązkowa .. . . "' 

Dziś o godzinie 18-tej odbędzie się odpra-
1.'.'a sekretarzy wszystkich kół dzielnicy Sta­
romiejskiej w lok.<Jlu własnym przy ulicy No­
womiejskie! 6. 

UWAGA PEPERÓWKI PRAWEJ - GÓRNEJ 
We wtorek 15. 4, o godzinie 18-tej w lo­

lcalu własnym przy ulicy Bednarskiej 42 od­
będzie się ogólne zebranie kobiet - człon­

kiń PPR dzielnicy Górnej - PraweJ. Sprawy 
bardzo wazne. Obecność obowiązkowa. 

ODPRAW.I\ TRÓJEK OBWODOWYCH 
Dz;ś o godzinie 17-el w lokalu dzielnicy 

przy ulicy Piotrkowskiej 262 odbędzie się 
odpraw.a partyjnych trójek obwodowych Gór­
uj - Lewef. 

ZE1\1ANIA PRELEGENTÓW DZIELNICOWYCH 
Dziś o godzini0 17-tef o·dbędzie się zebra· 

nie prelegentów dzielnicowych GómeJ - Le· 
we). 

ii 

O tej samej godzinle w lokalu własnym przy 
ulicy Piotrkowskiej 63 odbędzie się zebranie 
~relegentów śródmieścia. 

ZEBRANIA KOŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

ttół w następujących dzielnlcach: 

WIDZEW: 
O godzinie 15 te) zebranie praco'Nników 

Rejenowej Centrali Aprowiz".Icjl. 

GÓRNA LEWA 
O godzina 15,30 zebrania kół robotnl!tów 

i pracowni.ków Wykończt!lni Białe! I Koloro­
wej PZPB Nr 1, firmy „Bauer", ,;PWR" oraz 
koła firmy ;; Akerman". 

O godzinie 14:-tej zebranie koła Księ!ego 
Młyn.<J, firmy „Reslau" oraz koła Zakładów 
Blacharsko - Dekarskich. 

O godzinie 8-mej rano zebranie koła Stra­
ży Pr~emysłowej PZPB Nr 1. 

O godzinie 1&-tej zebranie koła firmy 
.Wega". 

O godzinie 13,30 zebranie 7-90 koła PZPB 
Nr 11. 

O qodzinie lS,30 zebr.'lnle koła pracowni­
ków Dyrekcji Łódzkich Papierni Wartościo­

wych. 

SRóDM!E$ClE: 
O qodzinie 12-tej zebranie koła pracowni. 

ków Tivoli. 
O godzinie 14-tej zebranie koła pracowni­

ków Poczty Nr 2 Łódź - Kaliska. 
O godzinie 15.30 w świetlicy dzielnicy przy 

ulicy Pio!rkowskiej 63 zebranie kola pr.'lcow­
„ików Banku Narodowego. 

KOŁO PPR -· PZUW 
W dniu 15. 4. 47 roku o godzinie 17-lej 

t'dbędzie się zebranie kola PPR przy PZUW. 

N lwi~zl~ach 
lawodow,, eh 
WALNE ZEBRANIE CZŁONKóW ZW. ZAW. 

PRĄC. HANDLOWYCH i BIUROWYCH 
OCb(?C'2.ie sie 6T:IO 20 kwiet'1ia 101/ roku przy 
~· I.cy Piotrkowski9j Nr. 152 w sa_!i świetli~y 
~aiistwowej Centrali Hondlowei- Zeb~on.e 
:ozpocznie się o godzinie 9 rano w pierwszym 
.'ermin:e i o godzinie 10 w drugim termini.9 
bez względu no ilość obecnych. 

WALNE ZEBR.ANIE 
Zw. Zaw. Transportowców RP Oddział Au· 

tomobilistów w Łodzi zawiadamia, iż dnia 20 
kwietnia 1947 r. w pierwszym terminie o godz. 
9 i w drugim o godz. 10 rano, odbędzie się 
w sali Klubu Sportowego TUR przy ulicy 
Zachodniej Nr 43 WALNE ZEBRANIE z nustę-
pujqcym porzqdkiem dziennym: , 

I. Zagajenie i wybór Prezydium Zebrania, 
z. sprawozdania, 3. dyskusja, 4. wybory 
Władz Oddziału, 5. kasa Samopomocy Ko­
leżeńskiej. S. wolne wnioski. 

Wstęp tylko za okazaniem legitymacji 
.::złonkowskiej. 

(; l o ~ !{ U 8 O f N I L l Y Nr 102 

Ze §PO!:,tU 

XVIII Mistrzostwa Polski w bo sie · zakońc-zone 
Tytuły obronm: Grzy\vocz, Olejnik, Kolczyński i Szymura 

Grzywocz (Śląsk) 

W Katow1cach za-
oft.C'zyły f>ię w::zo­

raj iindyw,idttah1e mi· 
st.rzostwa Polski w 
bo0ks~e n.a r. 1947-48. 
Ni•este'ly, nie w.sz,ys­
cy nowokr·e·owani mi­
strzow,ie w stu pro­
ceintach zasłużyli na 
ten zaszczytny tytuł. 
Odnosi s.i•ę t·o w p~er· 
wszym rnEJdzi,e do 
wagi muszej, w któ­
mj 1110.nrlnym mi­
strzem Polski pozo· 
sta'ł d,Ja nas nadal 
Stasiak. Łodz.ianina 
w Katowi·c.ach s1Jot­
kała wielka ktrzyw­
da, tak wielka, że za­
wsze uśmi·edmi:ę1ty i 
ża:rtujący ł·odz,ianin 

schodził z. ' ringu po wake z Gumowskim 
zap,łakany jak dziecko. 

.pólliinałach BrzóskG z PiotrkO\Ya i Sztol· 
ca (Wrocław), c.110ciaż już w mniej 
krzywdzącym stopniu, aniżeli St"asiaka. 

Niezgod.ne z Prz 
biegiem walk werdy,k­
ty s·~.dziowskie nie 
przy.niosły tegowcz· 
nym mistrzostwom 
splendo.ru. 

finały_ rz.e•cz zroz11-
miała, nie mogły już 
w tych warnnkach 
wz1budnić takiego za­
interesowania, jak po­
wi1nny, i całe mist.rzo- :lit,)?/</ 
stwa strnciły wiele na 
swej .powadze. 

NOWI MISTRZOWIE POLSKI 

Nowymi mistrzami Polski. poczynając 
więc od wagi musze.i do ciężkiej, zostali: 
Gumowski (Pomorze), Grzv\vlłcz (Ślask), 

OFIARY ZIELONEGO STOLIKA 

1 

Antkiewicz (Pomorze), Rade111ache.r (Śl.), 
Ni0e ty.J.lw zre.sz.t;:i of.iarą z·.ie lonego sto- Olejnik (Łódź), J(olczv!lski (Warszawa), 

Hka padł ł·odzia~1in. · To samo spotkało w Szymura f P<nnań) i Klimecki (Poznań). 
1111:11111111;111!111"1'11'11il:llll li' lfi lll llil'l lr.rnr,1;m11i11;11nnmnMlillml1i l.i llllillllllllHlllllll':llllll ll l'.lll:l':m 'I 'l! 'll.l lll l'l'l ll' li:IUJ,lll lll ll' lll llllll I lllll 'l l 'l'll ll ll ll l'il:'l 'I' 11 I' lhl 1"1'11 I l"llD 

Tragi~czna wyciecz!~a 
MotocykUścn How~cld i r~arUn~ ciężko nrnni 

W fINAL.\ CH ZWYCIĘŻAJA 

Kolczyński (W-wa) 

Gumowski spotkał sie 
!a tak P·r'zyginiata jąca, że 
w finale z Patorą (War· 
sz.awa) i zwyoiGżYł go· na 
pun'k.ty. Grzywocz upo­
rnł się z KN1ża (Pomo­
rze), zwyciężając go zde­
cydowanie na punkty, Ra­
demacher wypunktował 
Skierkę (Pomo.rze), Olej­
nik sweg,o 'Przeciw 11ika 
Wasiaka z Wa·rszawy 'o­
ma1 nie W;9niós•ł w trze· 
cim starniu, Ko.J.czyński 
Nowal'lf) (~la. sk) już w 
P·i·erwszym starciu miał 
dwukrotnie ,na deskach 
raz do 8, <l.n1gi raz d·o 6. 
Gong urntował ~iązaka 
od nnka.utu. Ale w dm· 
gim starciu przewaga by· 
łego misbrza Europy by· 

przerwano wal.kię~ przyznając zwycię· 
stwo przez techniczne k. o. Kolczyf1skie· 
mu. Drugie zwycięstwo 
.przez k. o. od1niósł Szy­
m1ua nad Drahko,wsfojm 
(Warszawa). a KtJimecki 
wypu·nktował U.eka (P>0-
morze). 

Podczas wycieczki moto,cyklowej ŁKS 
z okazji otwa.rcia sezonu·. zd.arzyły się 
dwa 'liesz.częśHwe wypadki, 1$:.tórych -0· 

fia.rami paelli populanni motocykliśd: No­
wicki i Martii11i. 

Na liście obecnych mi­
strzów widzimy cztery 
·nowe nazwiska: Gnrnow 
sk.iego, Antkiewkza, Ra­

i doznał ciężk ich kontuzj,i rozerwania kro d0emache.ra i K'1imecbe­
cza i połamania nóg. Pod Ujazdem wy- go, ale tylko dwa z ty.eh 
padkowi Hległ Ma·r tini, który doznał rów· ·nazwisk należą do mlo· 
ni·eż podobneg.o złama·nia. dej ge,nera~ii. P? Ra~e­

Obyclwóch ni·esz.cze,•śliwych motocyldi- nn:icazccli;
0
rze. 1 K_limecks1 ~; 

W oko·lky Tomaszo\va Nowic·ki zde­
rzy·ł sfa;i z maszyną, prowadz.oną przez 
wi·ceprezesa ŁKS-u, ttenryka Klimczaka 

, . . , J' 1· - ,., nie rµozemy 1 •. 1 ~[b:MJM@:iW~!Ji 
st?w umieszczono w szprta,Ju w fomaszo· więcej spodziewać. l!!i 

wie. Szymura (Poznań) 

~o--:--~_...;,,,....._~_0_6'_6_1.1J_.s-.:ą.Yoń$tu1ou1e i 

l. yci~ a a lt 
ale !\ie zachwy~a 

Wcz.oraj na bois· 
Im ŁKS-11 odbvło 
się spotkanie 1Jilkar 
skfo o wcjfoic d·o 
klasy Pa!1stwowej 
pomiędzy gospoda­
rzami, ŁKS-em, a 

KKS-em (Olszty.n). 
P:ękna, wi·osenna 

pogoda ściągnG1a 
na stadion około 8 
tys;1r,1::y widzów, żą· 
dnyic.h wyso,kiego 
zwycięstwa swy·ch 
pupilów nad drnży­
nD.• z Olsztyna. .Te· 

żeli chodzi o wyn ik, kihke ~. sympatycy 
ŁKS-u ni~ za\vied·1j siG. Czc,i...,.,·one ko„zu­
le po·konaly sweg-o przeciwnika w wyso­
k:m dość stosunku 4:0 (1 :O). Al·e grą ;;wą 
ełkaesiacy n:·e zachwyci·li na"'et najb.:i.r­
dz,ie j optym istycznie usposobionych 
swych sympat"l-ów. Grali slabo, zwłas'Z­
cza atak miał takie słal;c okresy, że gdy 
w najkrótszym czasie n~·e przezwyci·f·ŻY 
kryzysu, wątpić należy, aby drużyna ta 
mogła Poważni.e mvśleć o wejści n do na­
sz.e j extraklasy piłkars•kiei. 

Lepiej spisały się tyły: obro.na i po­
moc. Najlepszym na boislrn był chyba 
Wfodarczyk. 

k misl.rzem 
biegu na przełaj 

Piękną pogo.du>,• mieli wczoraj lekkoat· W biegu dla seni.orów na dystansie o· 
leci, którzy wcz.oraj o godzinie JO na sta· koło 5.000 m etrów pien,:szy na taś111G 
dioni·e ŁKS· stanieli na starcie biegu na przybył .Tat1czyk (Zje dno·c'zonc) 16:57. 
prze.taj o mistrzostwo okręgu. 2) Wilczyllski (Tomas7(Jw) 17:12,4. 3) 

W hi,egu dla j1miorów na dvsbnsie o- Krzesiński (PKS) J7: 4fi.7. 4) Andrzdew­
ko•lo 2400 111 zwy;o:1~1żył J)ychto (P.K.S.) s'ki (W,ima), 5) Mark11 (ŁKS). 
w czasie 8:50 przed Mo,rawskim (Zryw) W biegu dla foniorów s.ta.rtowało 27 
9:J2,2, o.raz Zie.Ji11skim (Bo•rnta) 9:16.5. I zawodników, a w bie~11 cJla se·ni·o-rów 17. 

Kolarze startują 
Na 25 km. z~yyci~ża Sałyga 

Z okazji oficjalnego ohvarcia sezonu 
koJa.rskiego prz,ez ŁOZK. w Rudz,ie Pa­
biankkiej odbył się wyścig _kolarki na 
25 km dla posiadaczy kart wyścig·owych. 

Wczorajsze mecze {J \\'<:iście do Kia· 
sy Pa!1stwowej pirzyn:·osły n <1;;f"nll jącc 
wyniki: 

:0). 
KKS wypad ł jeszcze go.rzej. zresztn. mó­
wi o tym na.ilep.ie j sam wvnik. 

Bramkami podzielili sic w ŁKS-:c : 
W 0sil1ski (2), Rara 11 (l) i li o.ze :1dorf (1). 

-o-

o m ~ shz.osh~~ kl. A 
WIDZEW - TUR 5:0 

W Łodzi odbyły się wczoraj dwa spot·­
kania o mistrzostwo klasy A. 

'vV Pi·erwszym sp0.tkan·i11 RKS Widzew 
Pokonał TUR 5:0 (2:0)„ Brnmki zdobyli: 
g~:··1 (3), Ciszews·ki (1) i prawy łącznik 

Przez cały ens meczu J)rze\Yag:, miał 
\Vidze\v. Mecz sędziował mjr Sznajd~r. 

Z.JEDNOCZONE - LECHIA a:o 
Drugi mecz cdbył s;.n. romiędzv Zjed· 

no·czony mi a Led1ia z Tom:iszowa. Zw•:/­
cięstwo odn:e.''i łodzi111ie 3:0 (]:O). 

P r :unki stn:c·iiiii: S:.l·:orski'. Skowrnii­
sl<i i Grząclzie!. 

Z w;enrnmieiskiego dna 
SZUKAMY ŚLADÓW„. 

Pierwsze m~ejsce w wvścigu zajął Sa-

AKS - Cracovia 2 :2 
Orze.ł - Pomorzanin 4:] 
RKU - Radomi'ak 3:3 
Warta - WMKS 5:1 

łyga Jerzy (Tramwa.ja.rz) 46:30. D · l .r· · z T. O z u zza o;zcra n>; :1:.,. • • o . 
2) Du.dz:iński (Tramwajarz) 46:30,2. 
3) czyż tt. cŁKS) 46:30,6. KomunUrnt Wydziału Spraw 

.PKS w Głownie poszukuje zaginionego 
maistra tapicerskiego tamże pracujqcego -
Józefa Wójcickiego ur. 14. IL 1909 w Sanoku, 
syna Jana, żonatego zam. w hotelu fabrycz­
nym przy Państ. Zakł. Sam. Nr 4 w G!o'l'rnie, 
Ubrany: długi brqzowy płaszcz, szara sporta· 
Wa czapka, wyjechał 21 marca do Łodzi, 

gd~ie nie miał żadnych znajomych, celem 
prześwii-:=tlenia 1 dotychczas nie powrócił. 

1 Wszyscy, którzy mogliby udzielić jakichkol­
wiek informacji o Józefie Wójcickim proszeni 
są o zwrócenie się do Państwowych Zakła­
dów Samochodowych Nr 4 w Głownie. 

4) Czachurs1ki cz.ct . Wola) 49:40. Sfldziowskich 
5) Umif1ski (DKS) 49:42. . : . . . W par~u Ludowym w Łodzi • podczas ma. 

6) C b _, •k' (Zd. W .l ) 50 :45 Zaw1adarn1,a111y, IZ n~~tępny wyl~~ad n'.pulowama. przy znalezionej bombie nastq-
z.a ,e'.s 1 o.a · . dla kandydatow na se,dz10w bokserSK1ch pila eksplozia. wskutek której zabity został 

CZI\S JU2 Z TYM SKOŃCZYĆ ~)y~u:r,, aptek 
Rembielil'iski - Gdańsko 90 
Szymoński - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkowska 25 
S:zli 11denbuch - Srebrzyńsko 67 
Kasperki.9wcz - Limanowskiego 1 
Lipiec - Piotrkowska 193. 
Pastorowa - Łagiewnicka 120. 

W wysc,1gu sta.rtowafo 34 zawodni- odbędzie si:e,. dnia 15 bm. o godz. 19·ej w I Krajewski Kazimierz, rany zaś odnieśli zawa-

l ków, 11kof1czylo wyśdg 2f> j lokalu Zwj,u,zku, ul. Pia.trkowska 67, Jl da Józef, Mirowski Bogdan, Przybylski Józef 
- o - p,iętlro, front. i Przybysz Jan. 

Wvrlowc::ł · Woi. Kom'H9ł PPR w torlzi Komitet Redakcyjny. Red I Adm. Łódź. Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczeiay· 216-14. Sekretariat 254-21. Reda~<cja nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotr~owska 55 tel. 111-50 Zakl. Graf. Sp. Wyd. „ tód:>ki Instytut Wvdow niczy". D-015741 

--.. mrn1rnnnrn 

CEi-Ji'JIK OGŁOS7E'N · Drobr.e o,:.łosz. Po zl 10 - zo wvro7 łnojmnieisze zł 100.-1. p0;7 ~1kiv: anie pracy I OC'szukiw~nle rodzin po z/ 5.- za wyraz łnolmnlej5ze SO.- z/. za milimetr szpei 
ly zł 20.- poza te:O:stem za mii'n~etr szpalty z/ 30.- w tekście . za milim9lr szpalty zł 15.-. W numerach oiedzielnych I świątecznych - 50 procent drożeL 
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niu s a Pracy • 
I rz 

Instrukcje CPPR i C .WPPS na 1 Maja 
D~ień l Maja tradycyjne święto klasy pracy idą dopiero inne grupy społeczeństwa. ci klasy robotniczej. W pochodzie poza sztan \we. Po~tarać się należy o dekoracje miasta, a 

robotniczej jest dniem manifestacji siły, zwar. W ogólnym pochodzie należy wyodrębnić ko- darami partyjnymi nie są przewidziane '2:.adne specjalnie ulic, którymi pochód będzie prze­
tości i jednolitości klasy robotniczej. Klasa lumnę młodzieżową. Na czele kolumny idą dodatkowe emblematy partyjne. Proporce i chodził. 

robotnicza wyrosła na przewodnią silę w poczty sztandarowe organizacji młodzieże- szturmówki mogą być wprowadzone do po· O UTRZYMANIE PORZĄDKU. Straż porząd· 

Narodzie. Jest ona nosicielką najszczytniej· wych, następnie w odrębnych grupach po chodu jedynie z emblematami jednolitofron- ('} kową w dniu I Maja pełnić winna zor· 
szych tradycji walk narodowo-wyzwoleńczych szczególne organizacje młodzieoiowe i mlo- t~wymi. Związki młodzieżowe mogą jednak ganizowana przez PPR i PPS, Zw. Zaw., Milic­
o wolność, demokrację i postęp. Inicjatywie, dzież niezrzeszona. Młodzież zorganizowana posiadać szturmówki i proporce w barwach ja l Majowa i ORMO (nie uzbrojone). Partyj. 
energii i ofiarności klasy robotnicz"ej Naród winna przyjść na manifestację w :swoich swych organizacji i w jednakowej ilości. ne milicje porządkowe noszą partyjne opaski 
Polski zawd'zięcza osiągnięcia wielkich re· mundurach organizacyjnych. Należy dopilno- 5 UDZIAŁ WSI. Manife::;tacje l Majowe win- w jednakowej ilośc.i PPR i PPS. Ilość tych 
form 'społecznych, '.które zapewniły Pols.ce wać, aby młodzież zorganizowana i pracu- ny być wyrazem zacieśnienia sojuszu ro- opasek ustalają Komitety w terenie. 
trwale miejsce wśród postępowych narodów ją:ca była zwolniona z ogólnych zbiórek fa- bo!niczo·chłopskiego. W porozumieniu z SL, 9 AKADEMIE. Akademie l Majowe najlepiej, 
świata. brycznych, a brała udział w poc'hodzie w ZSCh należy doprowadzić do · tego,aby .ud:;:iał 1 zwłaszcza w większych miastach zorgani· 

Siłą, która pozwoliła klasie robotniczej ramach swojej organizacji. Organizacje mło- chłopów był masowy w pochodach miejskich, zować w przeddzień święta majowego. W 
zwyciężyć w walce o postęp i pokój, jest dzieży WICI biorą udział w pochodzie w ko- a nie sprowadzał się tylko do delegacji. małych miejscowościach akademiie należy 

front PPR i PPS, jedność i aktywność ruchu lumnie młodzieżowej, Chłopi winni nieść transparenty. obrazl.ljące zorganizować w samym dniu l Maj·a po 
zawodowego. 3 MIEJSCE ZBIÓREK. Miejscami zbiórki bę- ich osiągnięcia. Może być prowadzona ban· skończeniu pochodu. Akademie organizowane 

Na walne zwycięstwo obozu demokra!ycz- dą ośrodki pracy, skąd zwartymi szere- dera chłopska, wozy udekorowa~e, stroje re- I są w.spólnie pr~ez PP~ i PP?. W sa~ dzie~ 
nego w wyborach do Sejmu wpłynęła w spo- gami udają się na punkt zborny, dzielnicowy, gionalne litd. Chłopi członkowie lub sym-

1

1 Ma1a po mamfestac}l nalezy zorgan1zowac 
sób decydujący umowa między PPR i PPS względnie miejski (w miejszych miastach.) patycy obu Partii, maszerują w kolumnie chło koncerty, zabawy ludowe na wolnym powie. 
o jedności działania i współpracy. Jednoli!y Poczty sztandarowe partii, Komitety Partyjne pskiej pod sztandarami swoich organizacji. I trzu, kinc, teatr itd. W miarę możliwo~ci ner· 
front pokrzyżował usiłowania mikolajczykow- craz robotnicy małych warsztatów pracy, rze- 6 ORGANIZACJA V:'U::C?W. Wiece z dniem ! l~i.y ;'ydać j.ak. najwi~kszq ilość bezpłatnych 
skiego kierownictwa PSL wbicia klina mi mieślnicy, wolne zawody itp. zbierają się l Maja odbywa1ą się przed po.chodem b1tetow do km i teatrow. 
dzy partie robotnicze i zadecydował o kię-, w ciedzibach komitetów partyjnych, skąd na miejscu centralnego punktu zbornego (ogól 10 ZBIÓRKA ULICZNA. Przez cały dzień I 
sce vryborczej PSL i całego obozu reakcyj· wyruszają na miejsce ogólnych zbiórek. ncrniejskiego). z reguły przemawiają p:zedt;ta Maja będzie odbywała się zbiórka ulicz­
nego. Dlatego 1 Maja winien stać się po!ężr , 4 TRANSPARENTY I HASŁA. Napisy na tran- w!ciele PPR i PPS oraz Zw. Zerw. Przemówie- na na cele ośv1iaty robotniczej, zorganizowc: , 
maniies!acją jednolitego frontu i jak najściś· sparentach należy wykonać według ha- nia te winny być krótkie treściwe, kiJkunct· na zgodnie z tradycjami przez Towarzystw<' 
!ejszej współpracy PPR i PPS w walce z wsze! seł ustalonych wspólnie przez KC PPR i CKW stominutowe. Przemówienia przedstawicieli in- Uniwersytetu Robotniczego. Zbiórkę przepro­
kimi zakusami reakcji. Jednolity front poz- PPS. Dopuszczalne są hasła, wynikające z po- nych organizacji i partii winny być kilkurni- wadza młodzież ZWM i TUR, przydzielona 
woli! robotnikom umocnić więź z masami trzeb lokalnych pod warunkiem uzgodnienia nutowe. Ilość wszystkich mówców winna wy- w równej ilości do punktów i miejsc zbiórki. 
chłopskimi <W trwałym sojuszu robotniczo- ich z hasłami zasadniczymi. Wsko:zanym jest, nosić 3 do 5. Czas wszysfkich przemówień Za KC PPR 
=hłopskim, udaremnił próby reakcji rozbicia aby ośrodki pracy w dekoracji uzewnętrzniły łącz.nie nie powinien przekraczać l godziny. F. MAZUR 
solidarności robotniczo-chłopskiej. Toteż w osiągnięcia swej pracy. Należy dbać o syste· 11 DEKORACJA. W dekoracjach trybun 1 Za CKW PPS 
dniu święta l Maja należy podkreślić zna- matyczny porządek i właściwą; ko!ejuość tran Majowych, lokalów, winny być uwzglę· T. ĆWIK 
:zenie tego sojuszu dla dalszego rozwoju sparentów, ażeby pochód był wyrazem jednoś dnione emblematy narodowe i jednolite fronto W. RECZEK 
? o Iski Ludowej. 1111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ui1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111. 

Zachowując robotniczy charakter święta, 

\rzeba także zamanifestować konieczność 

l'Tspółdziałania wszystkich stronnictw demo· 
kra!ycznych. 

Dzień I Maja winien być dniem mobili­
~acji wszystkich sił twórczych narodu do pra­
cy nad zrealizowaniem planu gospodarczego 
na rok 1947. Winien być wyrazem zdecydo­
wanej woli narod'u zebezpieczenia pokoju, 
bezpieczeństwa, obrony całości naszych gra-
11ic, naszej niepodległości. ' 

Dzień I Maja, jako dzień międzynarodo­
wej solidarności mas pracujących, wiruen 
przejść pod hasłem walki o likwidację po· 
zostałości faszyzmu, umocnienia i utrwalenia 
światowego pokoju i bezpieczeństwa. 

Dla zrealizowania tych zadań KC PPR i 
CKW PPS powołały KOMISJĘ POROZUMIE­
WAWCZĄ, która ustaliła następujące wytycz-
ne organizacyjne: 

I. PRZYGOTOWANIE AKCJI MAJOWEJ 

' 

We wszystkich miejscowościach utworzo­
ne zostają Komitety I-Majowe w nastę­

puj ą:cym składzie: PPR, PPS; Zvt. Zaw., ZWM, 
OM TUR, TUR. Do współpracy zaprosić na· 
!e'iy przedstawicieli stronnictw demokra!ycz· 
nych i organizacji społecznych SL, SD, Sa­
mopomoc Chłopską, Ligę Kobiet itd. 

I) ZADANIA KOMITETÓW. Komitety ustala. 
r;, ją lokalny program akcji przygotowaw­
czej, kalendarz zebrań i program obchodu 
święta I Majowego, zgodnie z zawartymi 
w niniejszym okólniku instrukcjanii. 

W ciagu miesiąca kwietnia należy we 
wszystkich zakładach pracy, instytucjach, 
przeprowadzić wspólne zebrania kół PPR i 
PPS oraz wspólne zebrania ZWM i OM TUR. 
Na zebraniu wygłoszony być winien referat 
o znaczeniu 1 Maja i na temat osiągnięć 

świata pracy na przestrzeni ostatniego roku. 
Na fabrykach organizować wiece i akademie 
przedmajowe. Plakat majowy będzie wyda­
ny wspólnie. Obok wspólnego wydane bę· 

dą plakaty partyjne (po jednym każda Partia) 
w jednakowej ilości. Obok wspólnej odezwy 
KC PPR, i CKW PPS, wydane będą odezwy 
oddzielne obu Partii, ZWM i OM TUR wyda­
·izq wspólną odezwę. 

II. ORGANIZACJA DNIA 1 MAJA 

1 Najważniejsza forma manifestacji l Majo­
wej - pochody - winny dać wyraz za­

cieśnieniu jedności klasy robotniczej.Ambic­
ją l~azdej organizacji winno być, aby pocho­
dy przevryżs:i:aly dotychczasowe, ilością uczes 
tników i organizacji. 

2 Szyk pochodu otwiera wspólny poczet 
sztandarowy: PPR, PPS, Zw. Zaw. oraz 

sztandar nazodowy. Tuż za nimi poczty 
sztandarowe delegacji chłopskich i innych 
organizacji. Za pocztami ::;ztandarowymi idą 
zakłady pracy, instytucje itd. (całymi zało· 

gami), W większych miastach, gdzie istnieją 

dzielnice, pochód dzielnicowy otwiera poczet 
sztandarowy jak wyżej, a za nim zakłady 

pracy, znajdujące się w tej dzielnicy. Na ·czo· 
ło każdego za1daclu i instylucji wysuwa si!'l 
również poczet sztandarowy. sztandar Rady 
~akładOWAi, Kola PPR " PPS. Za zakładami 

nictwo z·em zyskanyc 
Poważny udział w produkcji ogólnopolskiej 

Na Ziemia1ch Odzyskanych hutnictwo 
reprezentowa1ne jest przez dwadzieścia 
kilka zakładów, z których 5 to huty żeiaz­
ne, 15 to ko1Jalnie glin ogniotrwałych, bo­
gatych w pokłady rudy cyn'lmwe•i o po­
ważnych zdolnościach prndu.kcyjny.cb. 

Pwdukcia podstawowych dzialłów wy­
.twó.rCZ'QŚCii hutnictwa na Z·Iemi.f!.ch . Od­
zyskanych Prziedstawia się pow:aż·nie. 

tak np. w Produkcji kokJSu Ziemie Od-

zysbne p.arty.cyP·owały w roku 19i6 w 
36 proc. ogólnej -pro.dukcj.i, odlewy żeliw­
ne stanowiły 30 proc. og-ólnej produkcji, 
zaś odlewy staliw.ne - 21 proc. Poprzez 
18,4 J)rnc. surówki do 10-proc. stali su­
rowej względnie we wlewkach, Ziemie 
Od'zyskane - ;jtak widać - poważni~ za­
silały ogól.ną Pr·od1ukcj1~ hutnictwa po·l­
skiego. 

. Na.leży zauważyć, że do mkn 1!.l39 dzi-

si·eijsz.e Ziemi«:} Odzyskane w produkcH 
huh1ictwa niemie·ckieg-o brały bardz,o 
s'kirom.ny udział, gdyż w ujęciu liczbo­
wym surówka stanowiła 1 pr·ocent a stal 
surowa 2-3 proc. ogól.no-niemieckiej pro­
dukcji. Cyfry te wykazuj4 bezpodstaw­
ność arg'!lmentacji p. Marshalla, bior11.cel!:o 
w Moskwie w obron~i i.nteresy przemysłu 

'niemieckieg•o. 

Repatriacja Niemców z Polski 
liutnictwo żelazne na Ziemiach Odzys­

kanych ·zatrudni·a -0becnie ponad 13 tysię· 
cy prncowni•ków, z czego '!)rzygniatają· · 
cą większość stanowi.a, Polacy. Pla1n trzy­
letin.i przew.iduje podniesienie ilości :vra­
cowni'ków do 18 tysięcy, co sta:niowiłcby 
18 proc. -0gółu zatrud.nionych w hutnic· 
twJe polskim. 

naslqpi w najbliższym czasie 
W o:uesie zimowym repatriacja ludności I począwszy już od dnia 20 kwietnia, repatriu­

n:emiecki.gj z ziem polskich była wstrzymana. jąc w pierwszym rzędz:e ludność niemiecką z 
W najbliższym czasie akcja ta będzie znów Dolnego Sląska. 
podjęta. Masowe transporty ,wyruszą z Polski . 

Znacznie również wzboga.ciła nasz star 
.posi.adania bogactw kopa.Jnych rudit 
cynkowa, której ina jednej tv.l·ko kopalni 
Ziem Odzyskanych, „Nerwy Orzeł Bialy", 
wydoby.Jiśmy w roku 1946 - 23 procent 
ogólnej IJro.du·kcji krajowej~ doch-0d'zac do 
27 l)l'ocent wydobyda w IV-ym kwarrale 
19-16 roku. 

z kraju 
STARODAWNA ZBROJOWNIA I łych w mieście. Należy zaznaczyć, że ogóln.a 

Murarze zajęci przy pracach remontowych liczba miszkańców miasta wynosi 43,000 osób. 
w podziemiach starego ratusza w Toruniu, 
natrafili na fragment muru, na którym z łat­

wością można było zauważyć ślady zamuro. 
wanych drzwi. Po porozumieniu się z kierow 
niklem prac budowlanych J.-:inem Nowakow­
skim, - przebili otwór, który okazał się przejś 
ciem do szerokiego tunelu, prowadzącego w 
kierunku kościoła św. Jana. 

Trzymajq;c lampy w rękach, zaczęli po­
suwać się podziemnym przejściem, które w 
pewnym miejscu rozwidlało się w kierunku 
Wisły. 

Pierwszy !une! szeroki około 5 m. długości 
około 200 m„ kończy się już pod zakrystią 

kościoła św. Jana. Jest on zasypany złomem 
kamiennym. Drugi tunel, zniżając się stopnio· 
wo i prowadząc w kierunku Wisły, rozszerza 
się w kształt wielkiej kaplicy. Stwierdzono, 
że oba tunele zawalone starym sprzętem 

wojennym z ubiegłych stuleci, wśród którego 
z łatwością rozróżnić można dawne zbroje 
polskie i szwedzkie. 

Prowadzący roboty budowlane ob. Nowa­
kowski natychmiast zawiadomił o odkryciu 
władze konserwatorskie i zabezpieczył przed­
mioty zabytkowe. 

OLSZTYN TONIE W ALKOHOLU 
Typowym przykładem rozpowszechnionego 

pijaństwa n.li Ziemiach Odzyslcanych jest 
miasto Olsztyn. Według oficjalnych danych 
ludność tego miasta wypiJa przeciętnie mie­
sięcznie za 20 m!lonów zł. wódki monopolo­
wej, licząc n.<:Jbywane napoje po cenie hurto­
wej i nie wliczając w to innych gatunków 
wódek. Wynosi Io około 40 procent ogólnego 
zarobku wszystkich pracowni:c6w zo.miA~"-1.r"-

Fakt ten winien spowodować mobilizację 

wszysikich sił do walki z tą pl<:Jgą społeczną. 

WSPóŁPRACA NAUKOWĄ POLSKO-CZE­
CHOSŁOWACKA 

Zjazd naukowy inżyiiierów 
budowlanych 

1nstytut Zachodni w Poznaniu , w ~qfo. i1; 

W dniach 19, 20 ,( 21 kwietnia odbędzi ·~ 
się w Warszawie -pod pr.otektorntem .Mi· 

do 1a:<. najściślejszej współp 1•11 .:y '10;JK<' - nistra Odbudowy prof. M. Kaczorowsk ie· 
wej z Czechosłowacją na odcinku n1smcoznaw go 1 JM Rektora Poli.techniki Warszaw­
czym, przystąp:ł do organizacji stacji nauko- s.kif:!j Prof. Wa·rchałowski.ego pierwszy 
wej w Pradze. Steiraniem instytutu zapocząt~ powojenny Zjazd Naukowy Polskiego Zw. 
kriwano także wydawanie prac 'naukowych w · Inżyni·erów Buduw.lanych :Pod haskn: 
języku polskim i polskich w języku czeskim. „Organizacja i technika -0.ctbudowy", · 
D~uk ks:ążki pruf. M. Sz.yjko:vs~iego pt. „Pol.: Ucz.c.stnikic_m Zjazdu może być każdy, 
?k1 romanty;m V-: czeskim zyc1u ?uchowym I kogo interesuJe .odbudowa kraju. Infor-
1est na ukon~zemu. Przygotowans 1est d.o. dru macjj U·dzj.ela s .ekretaria t General•ny Zinz­
ku tłumaczern.e prof. Krotty, b. v-::cemin1stra du w Warszawie ul. Narb .tt 26 II pt·. 
spraw zagranicznych Czechosłowac1L pt. „Na- 1 b Odd . P ' . . u. a , . .1 ' 
ród Nieśmiertelny" poświęcony dziejom Czech. u; ziały -0lshego Zw}ązku Tnz:vrn~-
Prof. Hromadka z Prag: opracowuje opis gso. row Budo:v~anych V: Gdansk_u, Katow:· 
graficzno - gospodarczy Czechosłowacji. c~ch, Lublime,. Łodzi, Poz·nanrn. Szczec1-

·1He i Wrocław11u. 
ZDRAJCA SKAZĄNY NA SMIERC -- -

Przed sądem okręgo,wym w Szczecinie to- O WYkW3lifik0W3UegO 
czyła się rozprawa karna przeciwko Czesła- ~ · 
wowi Stolarsk:emu, b. blokowemu z obozu COWDika 

pra-
koncentracyjnego w Ebsnsee, położonego w I . . . 
pobliżu katowni Mauthausen. I . W gmachu Zw.ązku Re.w1zy1nego Spóldziel ' 

Stolarski stoso.wał wobec Polaków metody n: R: .'.· w Wa;szawie od?y!o się p~si.edv1n i e 
gestapowskie, bijąc wiEiźn:ów do utraty przy Kom1s11 Szk_olenta Pracowmkow Spolaz'.elczyc,h 
tomności Szczytem karii:ry Stolarskiego w o- w~hodzące1 w skład Rady Wychowania Spoi 
bozie było zamordowan:e przsz niego dwóch dziel~~ego. W ko~ferencji udz.a! wzięli przed 
wieźniów, którzy usiłowali zb:ec. staw1c1ele wszystkich. Csntra1 sporaz1elc~ych. 

· C?brady toczyły się dokoła_ zagadnien szi<o 
Zeznana świadków, b. w:ęźniów obozu w len.a _nowych pr~cowników oraz organizacji 

Ebensee, potwierdziły w całej rozciągłości wczasow pracowniczych. W związku ze spra­
zbrodnie, dokonywane przez Stolarskisgo, w wą szkolenia podkreślono konieczność daleko 
wyn•:ku czego sąd wydał wyrok, skazujący o. idącej specjal:zacji (stworzenia spóldzie'1czych 
skarżonego na karę śmierci przez powieszc- szkół o specj?lny ch kierunkach zawodowych! 
nie, l1 tratę oraw na zawsze i konfiskatą mia. np. mleczarsk1c.h, młynq_rskich, orzetwórstwa 

owocowego i innych;... 



-

#On nie radzi Po słoń z ·r 
Pa111 bar-011 Anders nie szc.zi\.dzi starań, 

by wszelkimi sposobami - namową t Rozl;@lnl~ ~oz0 'R ;'W""""'!Ć!C; wczasó't:v :robotniczych :Perswazją, groźbą :i te.rrmem - ·po- ~;s; ;aJ G At&lii &tlla ~&Il l:'.. 
wstrzymywać swych 'J)Odk<lme·ndilych od Wraz z pierwszymi d•n.iami wiosny za· zniesione przyd'zia{y ży~nośoi-0w.e, 180 re.go dany pracownik jest członlciem. 
Powrotu dio kraju. Panu Andersowi zale- czął .si~1 pracowity okre.s działalnoś-ci f'un- zł. z.aś -0.zieJ.i się w ten sposób, że 35 pr·o-- Zw.racamy ·przy tym uwagę, że zaświad· 
ży bardz.o na tym, by ja>k n.idwięce·i z du.szu Wczasów Robotnkzych przy O. K. cent pokrywa fundusz; Wczasów, 35 p.r.o· czenie takie .I>o·d rygorem odpowiedzial­
ty,ch batamwco.nych przez Ja,ta r;ałe ludzi z. z. Tak jak i w roku ubiegłym, d-0 dy- cent praco.dawca, re.szle ·1mi1oow11ik, llj ności wvstawlone m<Y.te być tyłk<0 raz w 
utrzymać nadail w ślepej ukglości i po· spozyc,ii ludzi pracy oddaoo najpiękniej- którego przypada więc 54 zł. ddęiuiej z.a- r<*u. \Vsze,\,k;ie nadużyci.a w tym wzgJę­
sł,usreństwi.e. Bo cziym stałby s~~ And.ers, sze miejS<:-Owości w -całej Polsce oraz 1lłaty. Rachu.nek regul·uje Olll w domu wy- dzie b1.dą jak naj·surowid ka:rnne. Pos.ia­
gdyby tak \VS'zys-cy, albo p·rawi-e w zyscy wszy~tkie zdrojowiska, gdzie chotzy czy poczynkowym. Bilety Jtrz,ejazd-ow.e w -0- dający Eaświad·cz,en,ie zwra·ca sję do Pun­
jego b. żołnierze zdecydowali się wrócić słabowici o<lzyska).11 z.drowie i siły do bie · trony o.trzymu.ie udają.cy s·i?.1 na u.r- du~z,u Wczasów przy OKZZ. ul. Srzelec­
do -0jqyz11y?„. Nie bylhy już osobistoś- })racy. R<:izmaitoś.ć w wy-b<Hze miejsco- Jop bezpłatn-ie. W ypadku. gdy dom dy- ka, a pi:e,tro, g.dzii-e na 2 tyg·odnie Przed 
cią polityczną a:ni wojskowlł, zamieniłby wości je~t ogromna. Kto chce Po:iechać IJonuje wolnymi miejsca.mi, ur~-0powicz wyjaz.Jetn wybj-era m:ejs.cowość, d-0 któ· 
się po prostu w figurę - w-0skową, która w góry, czekają go domu wypoczynkowe 

1 
ma p-rawo z.a\Jran_ia członka r?dzi·ny. z rej chce się udać. 

może być co na:iwyżej przedm;{)tem nie- w Zakopanem. Krynicy, Rabce, Piwnicz· tym, że dz]eci dopiero .PO\\'YŻeJ Jat 16. J.eżeli chodzi o mie.10.cow·Óści uzdrowi­
g;l.ię,bokich za,interesowań ze strony świą· ne;j; malownicze krajobrazy Ziem Zachod Domy dla matek z dz,i.ećmi są d'()piero skowe. to ko.rzystaoja,.cy z zabiegów le:;z­
tecz.nej, próżnującej gawiedzi: nk:h poznamy w J.el•mie·i Górz.e. w Hieru· w projekcie, który p-0 zreali.zowaniu wpły niczych płaca 1mlowę należności, zaś d, 

P.an Anders ohicżdżat niedawno o.bo-! t~wk:ach, ~ Karpaczu, Szklarskiej Por~: nie niewa,tpliwie dodatni-o na ożywi-enie którzy pasi:a<lają od'Pow~ed·ni.e skierowa­
'LY w Anglii, w których u}okowa.no 1:,. żoł· J 1J.1e i ~ateJkow;ca.ch; amatorów kąpieh frekwe·ncji. Czł-0nk-0wi·e ro·d-ziny p!acą za aie z UlJe'z.piec.zatni SPQłecznej, leczą się 
nier'zy II Kor,pu.su. Pan Anders lubi ga· . morskich z.achęci Jurata, Sopot, liallero- P·obyt ·ccnrt;• komercyjną 300 zł. dziennie i be.zpłatn1e. 
dać, wię.c J}rzy tej okaz.jj wygłasza poli-1 yv-0,. łiel.; na.dwyręż.<me zdrowie odzyska- nie mogą kc·rz)<~tać z bezpłatnych prze- A potem? Po.tern należy dopchać &i!f.) 
t-ycvne oracje. ,,A kiedy nmie pytacie dzi- Ją c1erj)';ąc'S'. ł .chorzy w _Busku, Ciechodn- faz.dów. do podag·u. odpocz.ać jak tylko moż'l1a 
Si·a:i - mówił p. Anders w jednym '? tych, ku, Kudowie .1 ~zcz.awn;.cy. Tym„ którzy A teraz, jakie forma1n>0ści na.leży za- m1j]epiej, wyspać Eiie i opalić. Wreszde 
o~ozów _ czy wracać <Io kraju. odpo-1 w-0la, być bl!zeJ J'..,odz,i, JJ'r7~znaczono. d<:>m ·tatwić przed wy Jaz dcm? Zaczać należy wrócić 1 swoim rzeźkim, świeżym wy­
wiadam mocno i rzeczowo: Ja nie radz~.'. wypoczynkowy w Kolumni€. Wym:eruo- od zgłoszenia s.ię J}Q zaświadczenie w glą.d·em zach1;oe'.ć wszystkiich eceptyków. 

On „nie radzi". Mocno i rzeczowo„. 1 ue l!Jieis.~wo~ci ni~ obejmują całości, miejscu swej pracy, stwierdzają.ce wy- którzy jeszcz,e wciąż przedkładają d'O:no­
Całe szczęście, że nie w ·zyl'tkie głosy idą I gd~z ogoma liczb.a s,ęia .4.~ d~mów wy- ra~nie, iż praco-wnik korzysta z urlo:pu we pierzyny nad czyste powietrze, słoń­
pod niebio. y. Bo w tej samej mq-wie p. P20oi,;zy~~~"'.'yc~. o łączneJ 1,oś~1 przesiło wypoczynkowego. Zaświadcµenie mt.t~i ce i wodę. do .sk-0rzysta!1ia z akcji fun' 
Anders musiał jednak przyz.nać wobec 1- ty~1 1„:y rmcJic. . . być podstemplowane p,rzez Związ.els:. któ- d~z.u ! S. 
żoLnie,rzy·tułaczy, że „wielu z: was zgt-0- Jak się prze.~staw1.a .stro·na fmansowa 1111<1n11u111111111u1111u1n1r.ruJHH~.d1tu111t.111lnJ1.u41111uT1111111u,1,11u1.1.H~t 111, 
siło się na powrót do Polski"„. A poaad l urlopu JJ-OS7;~zegoln~go pra~owmka? . Na UJOhand.zle 
to stwierdzi!, że jest <luż{1 takich, „któr&Y K(Jszt dzi.1!nny ulrzyman.1a Podczas ied· 
nie chcą wracać do Pol~ki, .a')e odma wiaia ne~o turnusu dwutyg~dmowego, który Uwag.a, b„ rft"o1n·1"cy k.ftnce.rnH też 'Za])'isu do PKRP". ł t;v.·a do wyboru albo od 1-g~ do 14-go, ull V 11 

Wiemy ,,)\adi-nąd, że tysia.ce b. foł.ni·e· 81~00 0 4 16-go d9 29·.go, wynos: 300_ ~t. ł'!a . • . 
ric al 

rzy :volskidi IJowróc1ło już z Anglii do <lJS-ObiE;t. Z tel$? l~ z~. PQ:kfv"".a Munster-I Prze<l Na3wyzszym Trybunałem Mię.- sję obe\:111ie proces 'Prz.edwko prz.~my-
krnju, a dYi!esią·tki tysięcy n•i·ecierp1iwie stwo Aj}row1za-.;11 J«dm ekw1wale11t za dzynaro<l.mvym w Norymbe-rdze zaczyn.a s-iowoom niemie'C,kim. Pro·ces ten wyka' 

oczekują możliwości :vowro.tu, sbraj·kami Obrady sekretarzy p- o' Wl-atow eh PPR ie ponad wszie·
1

ka. wątpliwość związki nie-gł·o.diowymj walcząc 0 :v.rzyśpi·eszenie tej mie<:kiego ci!P,ilrieg-0 J)'rnemysłu z hdtle· 
upraginio:nej chwi1~. !(oz.u.mierny dobEe, ryzmem. W szczególności c11Q.dZi o to, 
dlac:zego nie bra:k jesz.cz.e i wahający·ch D · 11 b fak dla nJemieckiego przemy~łu były wy-
siię" któ.r'zy jed!nak nie che~ po.dpisywać n.1a m._ w świetlky WK PPR w I związkowych, a w niedalekiej przyszło- korzyistywa·ne wielomilionowe s•iły robry-
cyrografów 0 wstąpieniu do sławetnego Łodzi o.dby!a s.ię odprawa I-szych sekre- 'ci wybory do Rad Zakładowych winny c:z.e z państw okupowanych i w jakim 
Korpusu Przyspasobie.nia, ani do innych tarzy. kom1tetow powiatowych 1 _miast przyczynić się do dalszego za~ieśnienia stopniu Przemysł niemiecki finansował 
organizacji kondolie·rskkh w a1ndersow· wydz1€lonyd1, na której omawiane były wsp-ó!pracy między PPR i PPS na tere- tlitler.a. 
>kim stylu. zagadini<>nia p<>lityczne i g.ospo<lareze, nie nasz.ego województwa. Prz.cd Trybunałem Norvmh"'r~khn f>ta-

Nie sądz,imy, by onc.;je T>- Anders.a wy- oraz prz~gotowa.nia do obehodu święta Tow. Dylewski szeroko omówił za- je p!ierwsz.a _grupa zbroie•n·'.<()wych prz.e-
warły skutek przezeń zamierzony. 1-go Maja. . . gadnienie szkolenia polityczno-ideowego mysłowców niemieckich. _1,.,,,,.,.n·-zdnie 
Wprawdzie o1n ,,nie ra<lz.i", ale Ponad te Po wystuchamu sprawozdan sekreta- czkmków Partii, których całe tysi~ce wszczęi.o ś~e.dztwo przec·iwko następnej 
rady - ni.e rad~: :v~no zą się ~Prawy bez rzy z ich ter~nu działalnośd głos zabrał 'fi grupie - właścicieli kopalń niemieckich. 
p-0równ~ma waznieJS'~e:. obow1ą;z:e.k Pola- row. Minor, J-szy sekretarz WK PPR, przybywa co miesiąc d'() na.szych szere- W zwi·ą'z.ku z tym Proirnratura Łódzka 
ka, J.Jatnotycz~le s_uH!!ellle, paląca f:".•skno- · ktr!Jy z zadowolenie dk .1.1 .. gów. Akcja szkoleniowa obejmuje otrzymała Polecenie zhadania świadków, 
ta za Polską 1 na1bhzszy1m, Czy p. An- .• ~ ., . . m. po . res 1 P<>.waz.. tk· · · t · · d t znajd1ijących się obecnie w Łodz,i, którzy 
ders tego chce, czy nie chce, wszystko po- ne ooląt;n.ęcia wo1e~odzk.iej orga~JZ~CJl wszys ie orgamzacie par YJne 

1 0 rze w czasie okupacji pracowali w kopaJ­
:.oczy się n irmal11R.. nieunikniona. kqleja, PPR nad umocmernem 1 poglęb•emem rl<J najdalsz_ycb zak;itków województw~. n\ach ·weg\a v: okre;.i;u m;;ista E sen. Ko· 
a rezultat tego ble gu rzeczy me wypadnie Hcz~rej współpraey z bratnią PPS. O- Og~c~zentem ca lego szeregu l\omum· pa.lnie te należały do wiei ·i ~~w kon:::ernu 
z p~'l.'(11-0ścią P~. myśli anders-owskich ży-1 hec·~te przygoto.wania do świę!a J-go katów organizacyjny~h odprawa sekr~- Fricka. Prokuraturę tódzka Interesują 
cz.en J kalkulac~1. B. O. Maia, oraz a·kc1e wyborcze do władz tarzy została zamkmęta o godz. 16-eJ. ~pecjalnie szczegóły, dotyczt!ee na~t~vu-

'j"'j"'"O""i.U':"""'"'"k""i""ó"'r"';""'""""b""'U""d""'ii"'j"'"''""""'""M""'v""""' . ':tt~:§11~~:J~J;r::r;:~::~ 
~ """ wał na robotach w tych ko:palniach, po-

] uż z daleka widnieje ogromny tra.n~· kwapią .się do wsił!p.raqr z robociarz.ami. f dwojeniu szeregów partyjnych do k-011ca w1·nien w dob-rz.e z.rozumianym interesie 
par·ent: „P. P. R. bu.duje P-0ls.kę Ludową mus~ Jed11ak stwienlzić na podstawie 19·4'7 roku; 2) o przeszkoleniu całej orga- ca!eg-0 srołeczeństwa polskiego zgłosić 
- Dom dla cafogo Narodu". Tym hasłem własnego d-0świadcze1:11!.a , że również i na· nizacji dzielnicowej i akcji ko!port3żowej się do prokurato-ra Bronowskiego, Sąd 
Jl.rzyst roiła .swój dom dzielnica Górna Si członkowi·e PPR·u, mbotnicy, mają b. pod hasłem: każdy członek partii - pre- Okręgowy. Plac Dąbrowsldego 5. Pokói 
Pn1wa w dniu swoje·i ko.nferencji. często krzywdz.a,cy i 1łiesłuszny stosunek numeratorem ,,Gkisu Robotnicreg-011 i 254. 

Górna Prawa swą konferen~j~ µm· ~·o inteligencji - wciąż jesz.cze uważamy ,,Trybuny Woll1{iści" -0raz koloorte:em W ten sposób Prokuratura Łódzka 
k.neła. ok.res s1nawoz<lawc'w - w-y'bor.czY J·ch za .,p·a:nów". Ttm ~ta.n dłużej trwa'ć prasy partyj.nej; 3) w sprawie ZWM - zbierze informacje o działalności t-ego 
wszystJdch dzi~lnic. nie ,pow·inj.en". 0 aktywnej pomocy d!a młpdzieży ze stro fo<lnego z najw-i~kszych koncernów ·wę· 

Konferencja była nie tylk-0 dobrze ~r- Wystąpjc11Lą &lega te~ kobiet był-y cie" ny organizacj·i; 4) w sprawie l·go Maia; gfowych Niemiec i prześ.!c d·ane do Trybu-
g-anizowa:na, ale wyróżniła ~j:ę. takż,e t,y· 1$-awe. Omówiły o.na ~zereg bardz,o waż- 5) w spraw:e pracy wśród kobiet ; po- nału Norymberskiego. Umożliwi to w 
wością ·obrad i wielką ilościa stawiia'" nyc_h i is.t~tnyeh 11~raw, zarówno gospo- dwojenia iloś-ci cz\.on.kiń PPR; 6) 0 zacie- zna::znym 8t{)J)niu uziupełnienie śledztwa 
ny.eh z.agadn4ef1. W dys.kusji zabrało głos da,rczy~h. Jak i Pohtyeznych. śnieniu współpracy z PPS; 7) w spra- i spo.rUłdz.enie P~.J.n.ego aktu oskartenia 
trzyKdz.iesfo towarzyszy, Za punk t wyjścia do dysk:1sji posłużył wie podniesienia prooukcii j pQolepsµinja przeciwko fa~zyst-0.wsko - hitlerows.i<im 

onfer-encfa odbyfa się nazajutrz W r„A„„A l k k t f t to tf zbrod"1·~rz·,.,m "rzemysłoWYm. 
Ś . . .,.....,,,,.,wy ><rn re ny re era w. yry kons."·rwac1'i maszyn. - ",... "" "' -'ródmie;isk.ieJ i z łactw-ośoi·ą. m-0ina było <l b d "" l'tM,1t.1.N11u11J..t. 1u1 .i..1111J1uu1. 1t.11:11H'tłl• stwierdzić, czym każ<la z nje}l żY·~· _RG- or~z 0 r~ .s~·raw<>z an4e sekre.tar~a Ko- Realizacja tych wniosków i wytyez-
bcx;-ia rska dzielnica Górna wskazała oo- miootu _ Pzielmeo-w.e~(I, f{)W. Pokorskjeg-0. nyeh konferencji kst obowiązkiem 11.ow-0 

:':J~~~~~!! b~~r~ow:mado&eh~~~~~~~j ~u~'Wllnl1<0~k1t,111~:.;;J, ~~:~~'l:'el~~~:~l'!: •• ,~'llwlll-llwll;,~~ra,t1łi~l~::~~tlu~.~111•1111 
pracy dz,ielnicy. Ni•e&po<Sób wyliczyć 1 I Hl r ' „ .• , , I dl 111 ,, I 
w·szy6tk.icJ1 pomszamy~h pr.oblę-mów. .~ 1 

"''' 1111 I 1 • 1 ł1 lt ,~f 
Tow. Teodor<:zy,k z P. Z. J. T. Nr ~ wska, .dl łlHlł nm ~• 111111 11 bu mu lhHd~ mud mmm se 
za:ł na hr.ak real•izacji słu.szirwch wnio~­
ków, wy.suniętych wzez njektóre ~nła PLJlJf PR.ACT TOWAlłZYJTWA UłłlWEHYTETU 
partyjne. Tow. Teooorceyk Wiika·zał, że IOIOTNJCZEGO 
pmtokółami zebrań kół partyjnych, kt6re 
wysuwają istotne problemy i drogi ich 
mzwią•zania, które Powinny być prud­
mi<>tem głębokiej a.naUzy, komitety tl.ziel· 
nkowe w wielu wyp.ad.kaeh sję n.ie inte· 
rnsują. 

15. 4. br, godzina 10,30 wyGleczka zbiero· 
vra do Gazowni Miejskiej. 

15. 4. br, CJIOdzt11ą 15-ta Pafl~tw, Browc:ir Nr 
2 - „Znącllięnie wycb.ow«weze świet)lcy" -
tow. prof. Makarczuk, 

16, 4, br. qo4zfną 13,15 fiksln.,,-,;G.eograHa; 
~ula złemiska" - tow, C~hocki. 

Hl. 4, br, qoaziną: 15 $~pita! Kll!liir:zny -
Zaqcidnlenla llłtrai,kle". 

Wielu towarzy" zy J>Oru~~ylo sprawi! 
współp.raey 11epe.mwców z fabryk z 
peperowcami, C,Z.P,W. Szernko dyskuto­
wa,na byfa Bpr.awa kons.erwa1.:ii maszyn. 
R'zoczowy wniosek w tej sprawie należy Z DZIAŁALNOśCł POL. T.wa CHEMICZNEGO 
bezwzgl:ędnie realizqwać, mia11owiocie: k-0- w ŁODZI 
ta fabryczne PPR-u P'OW•~lliny d<Qt>Hnować W nojbl'.ższy •czwartek, dnia 17 kwietnia 

_•tworzenia komis;ii technicznyeh i dba.ć br .• w oudytoriµm V ·Politechniki Łódzkiej pr~y 

s,;ym Wydziale dzieUi pt. „Zarys history~no 
- polityczny pierwszego rzqdu demo~ratycz· 
nege w Polsce" proszeni sq o 2głaHanłe aię 
pe odbiór kslqżki w godzinach ui.zędowych 
do pokoju 204 w gmae)Ju ZZ ulica $1rzele.cka 
2. 

DLA OFIAR POWOC)ZJ 

W tych dniach delegacja C~ntroli Zaopa­
trzenia i Zbytu Zrzeszeń Przemystu Prywat­
nego Okr. Łódzkie,90 zgłosiła s:ę c:ki prezy. 
dento miasto E, Sf::iwi1'iskiego i wrączyła mu 
czek na 100 tys. zł. jako oforę n.ą. rr.ącz 
dotkniętych klęską powodz:. 

Równocześnie delegacja oświadczyła, że 
przeprowadzano jest na ten s.am cel zbiórka 
wśród członków. która przyniesie ok. pól· mi­
liona zł. '' ul. Gdańskiej 155. od godz. 18-ej (6 po poi.) 

o to, by w --zybkim tempie i moil.iwie we odbędzie si~ pos:edr-anie Pol. Twa Naukoweg0 * * * 
wła:snym zakresie pr~iprąwad~ remo·nt Chemiczn43go, rn:1 którym dr. St. Hampel wy- Procąwnicy Państwowęgo Przędsfębior$two 
11sz.k-0dz<mych ma.SLyn. głosi a1k~yt pł. ,,Organ!~9cja i działllin'!lść_ Traktorów i Maszyn Rc.lniczych Oddilia.ł Ł·5d;ź 

Ba.rdzo ciękaw.ie hyla omawiJHJi! Sl}ra„ stow.ar,zysze1; ch"łm!f;~nych, pr~_1~myslowych 1 na zebroniu zwołopym przeli! PPR, PPS ~ RQd(! 
wa. WfłP9łpracy inteligenoii z klasą robot· naukewych w Wi19lk1e1 Bry!on11. Zakładową uchwalili prez:r";1czyć Ra rzecz po-
nk:7!3;. ,,Prawdą jest stwierdza I mocy powodzianom całodzienny zarobek. 
tow. Bi~ku·PSk~ -· że niecała j.ef!r.cze inte- KOMUIUJILT WYDZJĄJ.U KULT.· otw. Z. Z: Zebrono sum~ zł. 14,9&0.- kt6rq wploc"no 
[igencja zrnzumiała swą mię w P(}l.oce I-u· WŁOKNIAR'1:Y do Banku Narodowego na konto '377. 
dowej i że nawet na•Si towai·7.JTS·z.e n'it Wszyscy, którzy zamówili i opłacili w na· Ooróc.z teao zebran.s S'1 ofiarv w naturze. 

"gcils. $P61dzlelczil 

Własna gospodarka _. 
-- własne fundusze 

W sfernr.:h sp6ł.di:ieiczych rozważo sią ".:ISiat 
l'lio no szeregu konf'9rencji w Centralach, jok 
i wśród włodz poszczegó1nych sp6tdziefni ko. 
n~eczl'lość podwyższenia udziałów czfonkow­
skich. 

Samofinanso.wanie się wymiany towaro­
wej i produkeji spóldzieiczef zowsz(? było jed­
n.q z ~asog t-sgo rvęhu. 

Obecn:e, wobec konieczMści gospodar 
czych, sp6łdziełczość przyj~ło no siebie obo­
wiązki prowadzenia szeregu a~cji ziecony:o;h, 
lok i 11kcja nawozowa, „przemysł d1ci wsi''; 
„przsmysl dla m:ast" i tp. 

Niezależnie ad tego spółdzielczość zobowią 
zała się w ramach trzyletniego plonu zwięk­
S'T,yf:. sieć sklepów o dalsze,1. 12 tys:ęcy, co u­
możliwi uc,zdwą organizacją zaopatrzenia 
wymiany w c.ęlym kraju. 

Czli>l'Jkow:e spóldzj,elni rozumieją, ie u­
działy kilkudziesił)f:iozłotowe mogły być ~d­
stawq gospodarki na wąskim oddnku gospodor 
czym jak: im:sQ wojną pozostawiono spółdziei 
czości1 dziś twordo koniecznośt gospodarczo 
nakozuje. by włosnfł fvnduszi:r sp6łdzielcDści 
znacznie wzrQsł.y, Tylko- wtedy spółd~fczość 
beidzie mogła s(.)eln:ć zadonjq, Jakt11 no siebie 
orzvir>k· 





Stelan Żero1nslki 

życiorys Jędrz".;ja Radka krótk• był : nąwszy malca do poko;u, zamkn;Jl drzwi I Młody c;dowk~ k spo. jrzał na niego ua 
P'°spolity. Urodził się we wsi Pajęczyn n::i klucz i upadł nn. łóżko ze zmeczenia. swych o:rnlarów i mruknął: 
DoJny, w cz\\·orakach dworski.eh . na wyr ·- Ty mi z·crżnksz dudy - <lo~rze - - Poczeka. poczeka, nic pilnego„„ 
ku biednego fornala. Wiek pacholęcy rzekł mu chlop<lk zuch\Yale - ale pocze- • Nast~pnic z<lcz1ł przewracać stosy 
spędza! już to w izbie, gdzie mieściły się kaj; zapamiętasz s·e ty! Co masz za ra- ~wych książek i papierów. Czynił to bez 
familie trzech ratajów.1) już pod odkry- ej~ do mnie, cby? ładu i porządku, ciskając tomy na pra­
(ym niebem i nad wiekuiście odkrytQ Kawka wysapał si ę , uspolwil, zapali! wo i ie\\'o. J<;drek miał się na · banności 
gnojówką, której toń C·i·er.nnofioletowa I papierosa i jął chodzić po izdebce. Mi- i p·ilnie zważał n::i każdy ruch p.eJagoga, 

stała tu.ż pod ?'.zw!tlmi czwo~a.ków. Od nęl? tak. kilk.anaście min~t. Chlopnko.w_i j prz.cl~onany._ ~.e. te~ la.da. morn.en~ wyrwie 
wyibrzezy gno3owk1 do pod1porek łoża, wydało s 1 ę, ze bdfer o iego obecnos<'1 . z dziury .1a l\1cs rncw1dz1ane 1 rnesłycha­
wkopanych w ziemię. pdzał na czwora- .zap<:imniał - \\·i ę c rzekł: . I ne narzędzie męki. Tymczasem Kawka 
kach, nosząc w zębach nie zawsze czy- - Jo - bić to bić - ma 1 i. a nie. wy~iągnąl z gtębi swych zbiorów duży 
st1 koswlinę, przez wysoki na pół zgni- to mię wypuszczaj! Widzicie go, Kawka! otlas zooiogiczny, pełen ko·lorowanych 
ly próg chałupy - następnie Z\\·iedzał 
samopas nie tylko tę skromną przestrze11 
ale znacznie szersze obszary gnojów, 
bło t , kałuż i gnojów.e.k, już z twarza 
zwróconą ku niebu, co; ·jak wiadomo; 
wyróżnia człowieka od bydląt ziemi -
aż do chwili, kiedy powołany został do 
p1lnowania przede wszystkim gąsiąt, a 
w następ twie maciory z prosiętami nn 
dworskim okólniku~). Nie można powie­
dzieć, żeby te obowiązki spełniał wzoro­
wo. 

Zdarzyło się p.ewnego razu, że mu kar 
bowy „wytatarował" postronkiem skórę 
na plecach i w ich s9siedztwie <lo tego 
stopnia, że winowajca z wielką ni·echę­
cią siadal na ziemi; ldedy indzie/ sam 
dworski lokaj zą sekrdne wvlizywanie 
rynki kuchennej nadarł mu sporo uwlo­
sienia. ze zbytnią coprawda rosn<J.cego 
bujnością. Te (i wiele innych w tym gu­
śóe) wskazówki moralnego pro\YnJzenia 
się byłyby zap·ewne starczyły mu n:i dłu­
go, aż do następnych, równie ksztnlq­
cych, jak starczą wszyst.kim Jędrkom 
folwarcznym, gdyby nie interwencja~) 
Antoniego Paluszkiewicza zwanego Ka­
wką. 

Ten Kawka był nauczyóelem dwu 
młodych paniczów. Mieszkanie g·uwerne­
ra znajdowało się w Spiczastej baszcie, 
nowszymi czasy przystawionej do wie­
kowego dwQru. O każdej dobie dnia i 
prawie każdej nocy słychać byl0 stam­
tąd jednostajne pokaszii\Yanie i stąd uro­
sło clru!;ie nazwi<:.ko Palu-zkie\\'icza. 
D\vaj wychowaiky urz;:idzili mu bardzo 
częs to pod oknami pe\\ neg.o rodzaju kon 
certy. Spędziwszy dzieci fo.lwarczne kry­
li je w krz::ikach i rozkazywali b1 kasz­
lać na kcmendę w sposób odpowiedni. 
naś l adujący głos guwernera. 

( 

... „~ 

Najwięcej talentu w dręczeniu Palusz­
kie1Yicza wykazywał wlaśnie Jędrek Ra­
rl e k.' Pastuszek br al n a się dług~ p ! ~ c h tę, I ll!!!llillllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllilllllili!l!l!llll!llllllllllllllJll!!l!!!llllilllillllllll!l ll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!llillllllilili!lllllllllllllllllHlllllll!I 
\".' 1 ękę P.atyk, na ~os zafdadał 1ak1s dru- fEw<ro .9-IZ•L ffffi't!!MiFrJJJ""7-@Ir'e~tlJJ&iiiiFJJ 
.:1k, zawinięty w l\sztalt binokli. ku·dłał ~ ----~~ - -----:-·-,-- -. 
sobie włosy jeszcze bardziej, garbił się; 
właził w błoto na sposób „profesora". 
Sama dziedziczka dawała mu nieraz za 
te sztuki kromke ch leba z miorlcm ka\\'a­
lek cukru albo 11a pół zgni!e jablL~ . Czu­
jąc za ple-cami potężnych protektorów; 
Jędrek coraz bardziej ksztakił się w swej 
umiejętności. 

Pociemnialy 1asne szyby w oknie. 
światło lamr-1 zablys!o 11.:: stole. 
Opr.-:xwiona w szary papier, le.Gy 
mała ksią:i:kc; w ja!.mym świalła kole. 

I{si<:!żlm : zwylclo, papie:o·!1e karty, 
znanych liier czarne, równe rzędy. 
Zacznij c7.ylać - to jak byś wkroczył 
w świ::it przedziwny, bliski, a odmienny. 

A 
I Te przygody, bohaterskie czyny, 

(coraz inna kmta się odwraca„ .. ) 
ma je stworzył i tak zamknął w słowa? 
Czyja to jest ta ogromna praca? 

Ile rzeba było wiedzieć, umieć 

Jak samemu walczyć, jak się trudzić, 

żeby potem wszystko móc opisać 
i tak z ltsiąźicą oddać w ręce ludzi ... 

wieciefJ że ... 

figur zwierząt i położył go przed chło· 
pakiem na stole mówiąc: 

- Weź i obejrzyj sobie te obrazki. 
Jędr·ek ani myślał patrzeć, gdyż zda­

wało mu się . że posiadł sekret belfra. -
Ja bym s.ię - rozumował - zabawiał 
obrazi.kami, a on by mię, para, z tyłu w 
łeb taik ćwiknął; żebym ani tchnął... 

Znowu minął kwadrans czasu. 
- Jak tam prosięta w ziemniaki dwor 

skie wlezą, żeby mnie zaś nie byto, bo ja 
tu nic nie krzyw! - nugle wrzasnął ma­
!y więzień. 

- Prosięta „. a tak„: No to niech bę ­
dzie na mnie. Ja będę krzyw: 

- A tak, to tak... rzeki urwis obojęt­
n:e i z rezygnacją począł patrzeć na ok­
no, późn iej na piec, na stół, na ksiąź.ki; 
na sa mego belfra; wreszcie na rralowa­
ne żyrafy i nosorożce . Te ostatnif' zac ie­
kawily go wkrótce tak bardw. że pa­
trzał na nie bez ruchu, jak cielę na ma­
lowane wrota. 

- A i cóż to za koń taki, mój Jezus 
kochany.„ myślał ogarnięty przez wsze­
chmorny podziw - Chylośna to szy3h u 
takiego gada.„ 

Rozpalona ciekawo$ć podn ict:a !a go 
do przewrócenia stronicy i objęc·a sek­
retnym wejrzeniem tego, co mieszczą 
karty następne. Wypatrzył wreszc'e 
chwilę. ki,edy Kawka spaceruj ąc pieca mi 
był do niego zwrócony, na ślinił mocno 
palec i odwróc!ł cicho grubą kartę. Stał 
na niej duży tygrys z ognistemi ślepia­
mi. 

- Chy, t'° ci kot - krzyknął chłopiec 
zapominając o wszystkim. 

- To nie kot. Takie zwierzę na zywa 
się tygrys - rzekł Paluszkiewicz, nie 
przerywaj ąc swego mamrotania. 

Teraz Jędrek , zaabsorbowany całko· 
wicie odkładał kartę za kartą aż do zmro 
ku'. Wtedy dopiero Paluszki-ewicz wypuś­
cił go z mieszkania obdarzywszy bardzo 
smacznym ciastkiem. Pro~ię t a istotnie 
wlazły w kartofle. Za powrotem do do­
mu mały badacz fauny obcok~ajo\Yej: 
wskutek nieścisłego strzeżenia okazów 
swojskiej, dostał od matki siarczyś<::H;: 

po karku. Ani to kara. ani daleko sroż ­
sze; a spadn j ące z fornalskiej ręk i ojca, 
nie wpłynęły jednak na poprawę 0bycza­
jów młodzieńca. Zbiesił się całkiem . Sko 
ro tylko n adarzyła si~ chwila. rwal ci­
<'haczem do byłe.gD studenta na ciastka, 
na wykradanie mu sprz~d nosa tytoniu i 
na oglądanie makJ\\·idet. To ostatnie roz ­
winęlo się w nim niebawem w nałóg iś­
de chłopsk i , dajflcy się wyrwać z ci::iła 
chyba pospoł u z duszą . 

Ka wka sa m nie wiedział, kiedv urwisa 
nau,czyl doskonale czytać, tak się io sta ­
ło prędko. 

1) rataj - służba folwarczna ,lub dworska 
bezrolna. 

2. okólnik - część podwórza . 
~1 in terwencja - pomoc, pośredn i ctwo w 

sporze. 
4 ) pauper - chłopiec , ucz'3:1, wychoN(mek 
5) fauno - św iat zw:er zęcy. 
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Czy potrafisz odga~m~ć? 

Do zło do kgo; że skoro tylko Kawka 
ukazy\\·ał się na dzieclziilcu pauper~) wo 
łał g>0 po imieniu i nazwi ku, lżył i wy­
drwiwa!. P rzyszła jednak i na niego kre­
ska . , Pewnego razu w dz i er] pochmurny 
i deszczowy mały Rade.k siedział u płotu 
nakryty workiem od dżdżu i wiatru. gdy 
wtem ujęły go za kark dwi·e ręce i pocl ­
niosły w górę. Chl,opak wycia! krzyk 
przerai:liwy i zaczął szarpać się gwałto ­
wnie. Nic jednak nie p·omogło. Palusz­
kiewicz ch\\·ycił go wpół, \Vlókł przez ca­
ły ogród i, zziajany. ledwo żywy; wciąg ­
nął po s~hodach d>0 swego mie..<;zkania. 
Jędrek ro zph~rał s i ę we drzwiach noga­
mi, nie mogąc inaczej walił Kawkę w 
brzuch glo w<) . szarpał na nim odzi-enie, 
ale koniec :wr1<::ów ulec mufia!. Wepch-

„.długi czas wierz o,11 0, że s,k·orpioay, środek gc;siego pióra nalewano atramei~'t, 
otoczone kre ,giem rozż:nzonydt węgli - Po·czem korkowano Pióro od dołu. Za !ek­
zatapiafa żąĆllo w S\\'O}e własne ciało i gi- kim p c.ciśni:e, 1ciem ś rodkowej czdci nió- Z naz \\' iSk podanych w wizyt<)wkrr ch 
ną. Tymczasem oka•zało si·P„ że jest t-0 ra - atrari1ent sply\vał na kon i 11sz,~k od:,:;adni j z.awód każdego z tyclt nanów. 
Z\Yykła bajka. Skorpion - l)OSiadaj<łCY przez malef1ki otworek w koreczku i pi­
w ża dlc siln;:i trncizne, mogącą sp owo- sa.rz „nie IJ,otrzebGwał męczy0 si~ :na-
clować śmi·erć cz.łowieka może się czaniem pióra w ink?.!•ście. 
kłuć tyle raz,y i le sam zapragnie! Jego I * ':' * 
c i ało jest odporne na jego włas•n::i trnci- .„w gorącvch strefach Ameryki żyje 
z.n.e,·.„ iHak, który bud uje w wodzie le·jkowa te 

* * * siec.i i chwyta w nie d-robne rybki Na 
.„uajgrul.lszą skórę ze wszystkich Ukrainie żyfa paiąk.i, które pot rnfia na-

stworzef1 posi·ada wielo•rrb. W niektórych padać na żabk i . Pewien olbrzymi p:ijąk 
111111111111111111?11111111 11111 111 111111111111111111111111111 111 1111111111111111111111111 miejscach jest ona gruba na 50 r:e·qty- z Madagas.karn ch wyta w grube sieci 1 ~a-

mctrów. Nos o.rożec indyjski posiada skó- wet małe ptaki. Inny znów potrafi wy­
r~. najt\\·ardszą - nawet silne kły i pa- kradać p isklęta z gniazd . W Ind,ia.ch zaś 

A.· Czorad I 
St. Remai I 

K. Gesiarz I 
R. Seryze I 

ZAGADKI Tatuś wyjechał clo Wrodawia. M.a- zury [>·grysie czy ]\\·ie - nie potrafią jej żyją pajaki. które po.lufa specjalnie na.„ 
n111sia lJoszła z Janeczkiem .na po-czte, by narn.szyć! szczury. Gdy mnie napiszesz przez „B" - iu· 
mó\\'ić z btus:em przez telefon. Vv pe· 1 * ':' * * >:• * 

1 

bią mnie słuchać dzieci. 
\rnej chwili wzięła J::ineczka m rękr, i „.\Y iecznc pLóro ,iest o wiele starsze, „.l e\Y, z.amknic;ty w menaże·rii - mnsi · Gdy mnie napiszesz Przez ,,f" - s1-
przytk110Ja mu stuchawkc clo ucha. Ja- niż to sobie \\· r o !- . 1 -;1 ż :rn1y. Nicktórz.y śre- otrzymn,·ać cocJ7}e1111ie porcję mi,~sa wa- wy dymek z.e mnie leci. 
·neczek słuchał prz,ez cltwHc;, potem wy- dn:owieczni pis.arze dawali w kazó 1vki, gj 15 k.ilog;ramów Taki jest normalny o- * * * 
budm:.ił nagle wielkim J>łaczcm . jak 21rohić sobie Piów „ trzy111a.i~1ce biacl króla pustyni. Ilość tego mi·Psa wy- Albo jest rneka Poiską, co 

- Mamusiu ! .iak my te.raz teg-0 bied- a tramem". Dawni pisarze pomagali so- starczyłaby dla 50-ciu lud•zi . Nk więc 
neg•o tatusia wycią~nienw przez ttl' ma- bie w ·te.n sposób, że za ci.na li specjalnie I dziwnego, że lew jest taki silny. Niepra w- Albo też jest chorob a. , która 
J„f, k::i d r.iurkc? gęsie pióro, którymi da wn:cj nisano. \V daż? 

clo Bałtyku 
wpływa, 

każdy 
przebywa. 




